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TW-ó;rc.t -1· e~:ntu.:~razm pracy 
01:1ta-rnęl· Ca.1v· !n 'aród pofSki Delegacja polska na sali obrad Konferencji Ministrów Spraw Zagranicz• 

nych 8 państw w. Pradze. 
~Od lewej: amb. Grosz, min. ModzelewSki, wicemin. Skrzeszewslci.) 
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. . Masy pracujące wykonują i podwyżs~ajq ~S.We :zobawiq~aAió na cześć 
33 ·rocznicy Wielkiej Rew0ft1cji i li. Swiatewtlge KoAgresw Pokoju Wymiana handlo,wa z ZSRR 

Załoga ZPB im. Armil I:.udowej do 
trzymała swych zobowiązań p1·zed 
ustalonym terminem. Załog;;i. przę 
dz.alni odpadkowej, która zobowią 
zała się oddać w październiku 500 
kg przędzy ponad plan, dzi~ki 
szybszemu wyremontowaniu ma­
szyny przędzalniczej zobowiązanie 
swe przekroczyła i oddała już 
1.928 kg przędzy. Załoga tkalni 
również przekroczyła swe zobowią 
zania i zamiast dodatkowych 100 
tysięcy metrów tkaniny, oddała 
już przeszło 102 tY.siące metrów 
ponad plan. Wykończalnia wytwo 
rzyła do dniit 18 października 
309.945 ·metrów tkaniny zamiast 
300 tys. metrów. 

Załoga ZPDz. im Duracza rów­
nież wypełnia i przekracza swe 
zo}?Qwiązania paździemikowe. Wy 
kończalnia, która postanowiła od­
dać w październiku 10 tys. sztuk 
konfekcji ponad plan, wyrobiła. tę 
ioość na dzień 25 październi.J<a. 
Pracownice dwóch overlocków, któ 
re przyrzekły podnieść o 25 proc. 
wykonanie swej bazy, dl1trzymały 
zobowiązania, wyrabiając obecnie 
140 proc. bazy. 

, z bogatych do5wiadt?1Zeń hutn~ów ~Z WRAKóW - CENNE MASZYNY. 
Związku Radziecldego - kraju Wiel Pracownicy Centrali Sprzętu _Bu· 
kiej Rewolucji 'Paźdeiemikowej. W dQwlaneg?. oddziału wa1'szawsk1ei;:J 
wykonaniu n$$ych izadań bierze postanow1h w ramach Czynu Paz• 
udriiał o.:łła ,l!:'&łOga: ' robotnicy; pra- dzierni·kowego wyremontować szereg 
cownicy umysłqw.i, kiierownictwo ~ cennych mas~yn, przeznaczonych już 
kładu pod pnrewodniotwem organ1- na złom. 

- czołową pozyc;ą w zwiększając.ych się obrotach 

polskiego handlu ~agranicznego 

zacji. par~yjnej,. która jest ini?jator· M. in. robotnicy: Gołąb, Czyżewski 
k_ą 1. -.~•erown1czll:ą w~ystki<:h 0 - i Rok z własnej inicjatywy postanowi 
siągmęc · li wyremontować wrak transportera 

Warszawa (PAP). - Ministerstwo to obroty w porówna.niu z analo· 
Handlu Zagranicmego podaje dane gicznym okresem r. ub. wzrosły o sp 
dotyczą<ie obrotu towa.T"owego z za- proc. 
granicą za. 3 kwartały 1950 r. Udiział: Zw.iązku Rade.ńeckiego, kra 

. Obroty polskiego l1andlu zag~a· I jów demokracji ludowej, Chin Lu­
mcznego za trzy kwartały br. osią- dowych i NRD w obrotach towaro.­
~ęly WE"ost o 8,6 :proc. w porówna wych Polski z rz.agranicą rz;a trrzy 
mu z tym samym okresem roku kwaJ:1tały sta1I1owi 59 proc:. ogólnych 

Prarriwnice prasy· konfekcyjn?.j, 
które również postanowiły pod. 
nieść swą prodµkcję o 25 proc.,.,zo 
bowiązania swe znacz,nie przekro 
c~yły, w~rabiając 180 proc. bazy. 

STOSUJĄC METODY LIDII KORA· i w dniu 1.~rudnia oddać go do użyt 
BIELNIKOWEJ, SPóŁDZIELNIA k~. W:i~·tosc transportera. przekracza 
IM. FORNALSKIEJ ZAOSZCZ~DZI poł ~uliona zł. Ponadto czas r~mo!!r 
ŁA w €IĄGU 2 'IWGODNI 500 ME· tu wielu maszyn zo_stał pr~ez załogę 

1949. obrotów. 
Ogólnie wartość impoctu wzrosła 

WARSZAWA (PAP). - Jak ~: 
nlka ri setek napływających oo dzień 
meldunków o prizebiegu wykonania 
zobow.iącoań podjętych na apel huty 
„POKÓJ" wszystkie e.akłady pracy· 
w c~j Polsce tl. nierz:wykłą energią 
re~ują swe zadania produkcY'jne. 
Realizują<i swe zadania i podejmu· 
jąo nowe zobowJązania produkcyjne 
dla ucz~enia. 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Pazd:.giemikowej ł Il 
Swiatowe.go Kongresu Pokoju 
polska klasa robotnicza kroczy śla­
da.mi robotników Związku Ra.dzieci~ 
kiego, którzy cod.zienilą wytrwałą 
pr.11eą dopełnili dzieła prolełariac• 
klej 1'ewoluoil l zbudowa1ł poł ge• 
niahtym kier(llWJJ.ictWem Wlelkl«O 
Stalina. potężne paqstwo socjałfsty· 
czne. 

TRóW TKANIN. w zn~!1yn1 sto?~1u skrocony, co 
przy111es1e 1,5 m1hona zł oszczędna. 
ści. 

o 13,l proc. w poróWIIl.am.iu z analo­
gicznym okresem roku 194,9. 

·Odzieżowa spółdzielnia pracy im. 
M. Fornalskiej w Wałbrzychu zol>o-

' wiązała się dla uczc»enia 33 roc-wi· 
:Realizując wśród ogólnego entu- cy Wielkiej Rewolucji Paździerń.iik0o­

lljaemu swe rzobow.i~nia cz.ałoga hu wej zaoszczędzić w cię.gu· miesiąca 
ty „Szc.zeciin" wykon~ . do dnia ilości ma.tei·Ąałów, potrzebne do jedno 
24 bm 85 proc. zobowiąizan, dosta'l:· dniowej produkcji tj. 1000 metrów 
~ając P<?~ad ;>~? 850 ton s~ówki. I tekstyliów. ' 

„Zmob'il12owalismy wszystkie re- Stos . ~ etódy Ioidł. Korabielni-
zerwy, całą nasrzą rzałogę dla pl'!Zy- . uJą~ m . 1 . 
spieszenia realWaoji I roku Planu koweJ, usprawniaJąC p1·odukc3ę oraz 
6-letniego i wYic.onan>ia naS'ł:ych llO· oszczędnie pvzyknwając materiały• 
bowiąw.ń - mówi mistrn sizybkich zało~a spółdiielni zao1:1zczędziła w 
wytopów huty „Szc:zecin" EdwaTd ciągu 2 tygodtii ponad 500 metrów 
Jastrzębski, korzystamy pmy tym r.iateriatów tekst.ylnyeh. 

Wiele czasu i sił robotników za­
osuzędzi spycharka „Staliniec", wy­
remontowana·na 1;5 mies. przed ter-
min em. 

Werost importu w porównaniu z r. 1949 ffiiał miejsce głównie w 
izwiąrz.ku .ze wzmożonym ooopart:rze­
niem naszęgo pmemysłu w podsta­
wowe surowce i półfabrykaty im­
portowe oraz dobra inwestycyjne, 

DZIENNIK „PRAWDA" O WSPÓŁ- ropę i produkty naftowe, kauczuk :i 
ZAW.ODNICTWJ:E PAŻDZIERNIK.0- nawozy sztucrz.ne. 

WYM w POlSCE Qgó1na wartość eksportu wzrosła 
o 4,1 proc. w porównaniu ,z analo-

M0SKW A (P.A:P). Dziennik giczny:m okresem r. ub. Wzrost 
„Prawda" w korespondencji własnej eksportu miał miejsce głóWillie na 
z Warszawy donosi, że wiele :takla- skutek wzmożonego wypełniania 
dów przemysłowych w Polsce wyko· nasrzych rzobowjąmń w stosunku do 
nało przedterminowo zobowiązania odbioc~ów zagr.amioonych w ria:>re­
podjęte dła uczczenia 33 rocznicy. sie takich towarów jak: tabor kole· 

LI.St 1"•1gOSłOWI. ~n· $Kl.Ch am~aranto" W polt"tycznych Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji jowy, drew.no, cukier, bekon, jaja, , fi ~ r~ Październikowej. Dziennik wskażu- tkan:iiny. cynk. 

P RP B I ł 
. je· na przedterminowe wykonanie zo- Nadwiększą pozycję w naszym 

do r.ozydenta tow o es awa Bieruta ·bowiązań wielu oddziałów huty „PO· handlu zagranicmym sta.nowią obro l'U . • . , .· · kój" oraz na wysoką aktywność wy- ty iowairowe ze Zwią~iem Radziec-
• . • >I• • x<grczą ł polityczną , p<>lSkich -mas I kim, krajami demokracji ludowej, 

~WA {PAP). - Jugosło-' ~~:>iitiłuJveY.ch pOktij, a 11i:ze.ile Wif;Z!l pracujących. . Chinami Ludl)W'YJDi i NRD. któi;e 
wiańscy emigranci polityczni, zebrani• stkim dla"Związku Radzieckiego, kfo · ' 

Na czoło naszych stosunków z za­
granicą wysuwa. się wymiana han­
dlowa ze Związkiem Radzieckim. 
Zwlą,zek Radziecki jest głównym 

dostawcą podstawowych towarów 
<Ha n~ego p:memysłu jak: baweł­
ny, rud, metali kolorowych, produk 
tów naftowych i urrządizeń inwesty­
cyjnych oraiz powa,żriym odbiorcą 
wy.rabów naS1Z.ego przemysłu jak: 
taiboru kolejowego, chem1kalii, wy­
robów wakowanych, węgla, cemen­
tu, tkanin i innych. Obroty iz ZSll.R 
rza tray kwartały osiągnęły wskaź­
nik 1'1!1 w stosunku do an-alogicz1'1e­
go okr-esu r. 1949. 

W stosunkach handlowych rz; kra­
jami demokracji ludowej osiągnięto 
również znaCtZną zwyżkę obrotów: 
m. in. rz Węgra.mi o 202 proc„ iz Al­
b'arnią o 158 proc„ z Rumunią 0 66 
proc. oraz z Niemiecką Republiką 
Demokratye<zną o 54 proc. w porów 
naniu rz; tym samym okresem ri5Ku 
ubiegłego. 

P d nt Rp. przy1"ął na uroczystej akademii z okazji ry•odegrał decydującą rolę w wyzwo, rezy e . 6 rocznicy wyzwolenia .Belgradu prz~~ le~iu !laszego Kraju z jarzma liitle: 
bohaterską Armię Radziecką uchwahh rnwsk1ego. 

łnw m1·n Modzelewsk·1eno1 przesłać pismo do Prezydenta RP Bo Pod Jderowni<~twem swej awangardy· 
\\In. • 6 lesława :Bieruta, .w .którym wyrażają - ·Mwęj, rewolucyjnej Komuf!islycz' 

Cenna inicjatywa tow. Chajt,a 
WARSZAWA (PAIP) _ ·Dnia \braterskie uczucie, jakie ży:wią ludy nęj Partii Jugosławii masy pracuj11ce 

· . Jugo·sła'wii tdla naródu 'P·olskiego. W obaltr gest„powski' reżim Tli.to i jego 
25 bin. ~dent 1\IP. przy;iął ·Ji~cie czytamy.,m.in.: , wsp(>lnłk'ów, agęntów imp~rializmu 
na audiencji ministra Slll'aiW Za- ,,Zapewniamy Was, Towarzyszu anglo-amerykań'sklego, wnosząc tym 
granicznych fow. Zygmunt& P.rezydencie, że pomiiąo wsz.elkich wy\ samym wkład do wallU 0 . pokój, jaką. 
Modzelewsltiego, przedstawiciela siłkow ~a.trute~, ła~zystowskiej P!opa· prowadzi cal ,postępowa ludzkość 

zna.jdzie z·wolenników · we- ·wszystkich kotłownia~h 

. . . gandy htowsk1eJ, ludy Jugosław11 po- a . . 
P~lsk1 na Praskiej' KłftferencJt zostały wieme przyjaźni dla bratnie- p~d wodza.: Związku Radzieckiego i 

Weewąinie tow. Gha.jta, palacza z Zakładów in;J. „Wiosny Ludó.w" do 
udziału we współzaw.odnicitwie w 05 zzyz;ędzaniu węgla w kotłowniach, wy 
wołuje z każdym dniem głębszy od zew wśród lód z.kich palaczy kotło­
wych. Ostatnio do współzawodnictwa tego przystąpiła między innymi 
fl'\lPa palacey jednego z najwi~kszych w naszym mieście za.kładów -

Ministrów Spraw Zagranicmych. go narodu polskiego, dla innych na ro Wielkiego Stalbla".'. 
ZPB im. Marchlewskiego. 

Nowe po mysfy \wómze -lu dz i, radzi~kich 
rodzą się u/ u;alce. o godne uczczEt"n•e · 

sprawie oszczędzania węgla w illyoh rzakładach nadzwycrzaj cóżnie: 
kotłowniach ora~ E'.n.ergti c~„1 od 0,154 kg węgl;l. potrzebnego dJ 

ll'lei w praemyśle po~·w1ęc.ona .bYl.a wy.tworrzenia I kg pary do 0;24 kg, 
n~rad~, odbyta oneg~al w ~o.nute~1e . Ńiewątpl_hvie pr.zyC'Zyną- tych róż­
~!Wktm ~~· Udzi3:ł w rueJ wz:ię: ruc jest między ~nnymi niejednako­
h prrzed&taw1c1ele działów :ruchu- i ,wy stan uI'!Ządzeń energetyCIZJlych o. 
ei:i~getyki c~ntralnych zarząd.?w ·rae różn~ gatunki. węgla. Niemniej 
:roznych galęrz.i przemy\Słu oraz kle- bardzo wielką rolę odgrywa również 
rowndcy wydrz:iałów ruchu i sekreta sprawa umiejętnego gospoda.ro-wania 

,rze organ.iooc-j~ pa•rtyijinyc):l z najw.ię węglem ze strony pałaczy, którzy 
33 roczni,cy \\1 ielkiej Soe.l1al·istycznei. Re~0lućji 

MOSKWA (PAP) - Z całego kra 
ju radzieckiego 1111iiływają_ meldunki 
o nowych sukcesach produkcyjnych, 
osiągniętych we współzawodnictwie 
podjętym dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. 

W~ród załóg statków żeglugi śród.I nawigąc31jn~m.. ' ikSIZy~h zaikładow w Łod~i. b_a.rdzo często zużywa.ją paliwo w 
lą!iowej rozwij1;1 się tzw. rucb „rusła. Ruch „ru~łanowpów'~ nabrał szero PRZEBIEG NARADY PO'l'WIER- nadmiernych ilościach. Marnotraw-
nowców". Parowiec „Rusłan" ho1uj.e kiego rozmachu: Za'łogi 107 •holowni. DZIŁ W PEŁNI DONIOSŁOSC lNI st':"u węgla w kotłowniach wypowie 
obecnie do Kujbyszewa tratwy o ob· ·ków na' Wołdze . stosują metody pa- CJATYWY TOW. CHAJTA. Dane dział walkę tow. Chajt oraz wszy­
jętości 24.400 m sześć. <b:zewa. Jest rowca „Rusłap;". Załogi· statków „ru- statystyczne stwier<Wają, że ;;mży- ~er .Palacze, którzy podejmują jego 
tv już 7-my poną.dp1anowy rejs za-· słanowskich" Uoszcz.ędziłY, w· li i III ,cie węgla na wytworzenie jednostki lDICJatyw~. 
łogi tego' statl{u w obecnym sezonie kwa1'tale , br, '1:000'.000 rubli. pary kształtuje się w poszca:e.gGI.- . UczestnlCY narady omawiając ini-

. . ' CJatywę tow. Chajta podkreślili ol· We wszystkich fabrykach i zakła· 
dach pracy miliony robotników peł-

nią r.aszczytne warty stachanowskie W N R ·D rosn s ereg· ""br , , k · na cześć wielkiego święta. w walce • ·. · · . ą Z I v' . Oll CO W po O!U 
o godne uczczenie rocznicy Re" olucji, • 

brzymie ~ożliwości osżczędzania 
węgla w kotłowniach. Dotychczaso­
;vem~ ma1:n?traw.~twu sprzyjało m. 
m .. rue:vłasc1we s,zkolenie palaca:y 
ktorc-.iak to stwierdeono w dyskusjl 
- odb~wało się jedynie pod kątem 
rzapewmenia bezpieczeństwa obsłu­
gi kotłów. a nie ekonomiki spalania 
węglą. · 

rodzi się nowa. twórcza inicjat:;wa w y r· 1-z 0· 0· 1• •1 · · t w h · ht 
szerokich mas, rodZ<l się nowe formy I • , rosną zas ępy e rmac u 
współzawodnictwa socjalistyc:imego, , • 
zwiększa się liczbn i Jlomysłów ,racjona BE.~UJłN (PAP). - Ludność Nie!. -mi praą!Qej . nąt,ad_y in~piśtrów sp:raw 
lizaforskich i us11rawnień zgłasza- mieckiej Republiki ' Demokra'tyce;nej zagranicmych ośmiu. państw. . 
nnh przez robotf1ikćw. · · w atmosfeme .. nięz\vykłego entuzjaiz- Saia. pałacu--opliczona na, 3 tysiące 

·w wielu zakład.Qch przemysłowych mu czyni prz.ygotowania do piec~- miejsc nie mogla · p<>mieścić wszyst­
z szerokim zastosowaniem spotyka srz.ego w Niemczech Kongresu Obroń kich przybyłych na wiec i przeszło 
się system robotników moskiewskiej .ców' P<>koju. Dla uczczenia Kongre- 1-0 tys. berlińczyków, . stojąc preed 
fabryki żarówe~. którzy postanowili su robotnicy zatkladów przemysło· gmachem wysłuchało pl'Zemówień mi 
w ostatniej godzinie każdej zmiany wych· Tury.ngii., · Saksonii · j Wscho- nistra· spraw zaga:anicznych Niemie­
dawać wyłącznie ponadplanową pro. dniego Berlina poqejmują zobowią• ckiej Republiiki Dem<>kratyeznej Geor 
dukcję. ?J3.11ia wykooani,a przedterminowo ga Dertingera i wiceministi·a spraw 

Ta forma współzawodnictwa zna· planów produkcyjnych. zagranicznych Ackermarut. 
lazła szerokie rozpowszechnienie w * • Przemówienia obu mężów stanu, 
wielu fabrykach Biało1·usi, Ukrainy, • którzy omówili przebieg i znaczenie 
i innych reputllik radzieckich. Dzięki BERLIN (PAP) .-e. Berliński ko. narady praskiej, były kilkakrotnie 
nowej formie współzawodnictwa wie- mitet obrońców pokoju zorganizował przerywane żywiołowymi owacjami 
le zakładów przemysłowych Miń- w wielkiej :sali pała~u Friedric~1;tadt na cześć Józefa Stalina, Związku Ra 
sku dało w ciągu ostatnich kiiku dni masowy wiec, na ktorym ludno:sc.: pra dzil!Ckiego i prezvdenta NRD - Wil­
ponadplanową produkcję wartości kil ~u;iąca 'Berlina r.aclemonst•·owała. sv:o belma Piecka. · 
ku mil;nn-1w rubli. Jll peln~ sol!tl6rno~~ T. pqstanow1ema Uczesinir.y wiecu p1'Zyjęli gorąco 

Pla·n sk· upu z· Jlł1em-n--1.----=--ako· w-:---·-1~~;:~~0~~~~~:~:i~/~~·~r;~t!~~~~ • Maxa Re1manna, ktory osw1adczy!, 
' 1 że postanowienia narady praskiej zo 

- Wykonany 12 d . przed łermi·nem s~ły powita-ne z radością. i zadowo· na n I leniem nie tylko przez ludność NRD, 

Amerykańskie w'ad.Q:e interwencyj 
ne wyruiaceyły na stanow.i:ska do­
wódców tych oddziałów 5 byłych ge 
nerąłów hitlerowsiki'.ch. 

Dlatego istnieje konieczność natycb 
~iast<>wego przeszkolenia wszyst­
kich palaczy i nauczenia ich metod 

Bohatershię czrjnq 
żołnierzy Armii Ludowej Vietnamu 

PEKIN (PAP). - Ludność Vietna­
mu w ofiarnej waJ.ce przeciwko na­
jeźdźcom francuskim rzdobywa się 
niejednokrotnie na akty niesłycha­
nego bohaterstwa. 

Jak podaje Agencja Lnfoi-macyjna 
V:letnamu, prey wyizwoleniu m iasta 
Donghe, dowódca kompanii Tran-ku 
~c '1ył się n b'ohaterski wyczyn, 
który okrył jego imię· nleśmierłeiną 
sławą. 

RU~H POKOJU W KAMBODZ~ 
PEKIN (PAP).- Jak podaje Agen 

cja Informacyjna Vfotnamu, w Kam 
bódży został utworizony komitet o­
brońców pokoju. 

Komitet opublikował deklarację, 

demaskującą agresywne plany impe 
rialistów amerykańskich i wzywają 

cą cułą ludność Kambodży · do upor ­
czywej walk<i przeciwko najeźdźcom 
francuskim. 

•pracy tow. (!Jhaijta, który ogrzewa. ko 
tły w sposób racijonalny, . zapewnia· 
iący mniejsze zużycie węgla. 
T~w. Kuliński, sekretarz · Komite· 

tu Łódzkiego PZPR, kt'óry podsumo 
wał dyskusję, podkreślił domosłość 
inicjatYWY tow. CJh11tjta oraz jego co 
raz liczniejszych naśladowców i 
rz.wróciJ uwagę na ·rzadania: stojące w 
!Związku iz tym przed ocgarn:izacja:mi 
partyjnymi. 

Pmed organizacjami pa].'tyjnyfui 
w prizemyśle stade więc pmede 
wsizystkim rzadanle spopularyzowa­
ni!!' ąotychemsowych osią,g-nięc w 
d'll1~dzinie oszczędności paliwa. wśród 
palaczy i dopomoienia im Wi· przy­
swojenfo ·ich we wszystkich k<>tło.w­
niach. 

Ta oddolna inicjatywa. mas robDt­
nfozycll, mająca na celu poprzez 
zmniejszenie zużycia węgla w kotło­
wnia-0h obniżenie kosztów produkcji 
jest cennym wkładem w dzieło wy· 
konania zadań Planu Sześcioletnie­
go. 

Kiero.wnicy WYd7Jialów ruchów 
w zą.kładaeh pracy muszą wYiść 

tej inicjatywne na.tirzeriw zapewnia· 
jąc palaczom warunki, umoiiliWia· 
jąc~ im przystąpie~i~ do ws1>ólza­
wodni'ctwa. · do kt-Orego we~wał ~tow. 
Chajt. 

Nie ulega wą.tpliwości, że na­
rada przyczyJli się. do szybsze-
go spopulat·y,zowania metod tow. 
~bajta~ co ma• ognimne 0llac~enie 
chociażby rz. u"':'ag} na to, że kaidy 
dzień może nam pvzynieść ogro,nne 
oszczędności w rzużyciu paliw.a. 

I \ 

Audiencjo W, Prezydium 

Rady Ministrów 
WARSZAW A <.PA.P) · - Dnia 2b 

bm. prezes Rady Ministrów Józef 
8.yrankie\.1ic.z przyjął w Prezydium 
Rady Ministrów nowomianowane 
go ambasadora. RP. w Moskwie -
Kazimierza Jasińskiego. ----I WARSZAWA (PAP)._ w dniu ni:ż w r. b.) wykonany a:ostał do- lecz także i w Niemczech Zachodnici1. 

24 bm„ a więc o 12 dni wc.ześ- piea.-o w końcu liikJ!n1a. * "' * 

Kompania kapitana Tran-ku zosta 
ła rzat·rzyrnana ogniem karahinu ma' 
S©ynowego ukrytego w podziemnym 
schronie. Młody ofioor rrzucił się ku 
sohronowi, leoz e:ostał po drodee ra~ „... kulą karabinu masżynowego. ze 
bral''&~y ostatnie si·ły, Tran-ku 2er- , 
wał się z ziemi i. z ok.Nykiem: 
„Niech żr,1 Ho Chi-minh!", włas-

W dzisiejszym numerze „Głosu" (patrz: strona 5) rozpoc;:zynamy druk 
powieści Władysława. Rymkiewiq:it. pt. ' 

niej ~ pnewidywał plan, gmjn . Wysyłka :rJemu.iaMw a: punk- 1 BEBUN .(PM). - Agencja ADN 
ne spółdzielnie w całym kraju tów skupu dla Łndzi - eakonc.zy • pod·ojC:, że twoozone obecnie w ame ,,ZIEM-JA WYZWOLONA'' rziakończyły ,vykona:nie rocznego się na pomątku pr;yszłego tygo- ryl'<ańskiej strefie okupacyjnej no-
planu skupu ~emniaków jadal- dnda. 1 we niemieckie odi'rziały wojskowe li 
nych. Trwa jes.wze skup ciemniaków ceyć będą 20.GOO żolnier.ey, wśród 

nym ciałem zasłonił wylot sehrunu. Akcja P?-Wiieści rozgrywa się na żuławach, zatopionych i zni-
Nah!hnieni boł>aterstwen swego s~~onycb wios:ią 1945. roku p.rizez hordy faszysto,~ko _ hitlerow-

W roku ubiegłym plan skupu przemysłowych dla celów pn:e- k~órych 60 orocent stanowić będ1& 
lliemniaków jadalnych (mniejsrz:y twórstwa. byli eaiwodowi żol11ierze WehMlacft.. 

tu. •:;.,w3ic%tai~~e~:;~~m~li~ń::0~~~t~ ,Ił sK1e, a odwodnionych 1 odbudowanych wspólnym \wysiłkiem pol· 
"' " "~" sldego robotnika i chłv-p :.. 

g:~iarzdo oporu nieprrzyjacie\ _ ~-- ----· .•. 

I 



• Str. 3 

Uzbrojeni w oręż nauki marksizmu-leninizmu 
naptzó·d do z .wycieskiej wa/·ki 

o wykonanie porywających ·zadań Planu &-letniego 
Z przemówienia członka Biura Organizacyjnego KC I kierownika Wydziału Organizacyjnego Komitetu Centralnego 

PZPR - tow. Władysława Dworakowskiego wygłoszonego no Plenum KŁ PZPR 
Oł1wlon„ cJyaku Ję na 01tatnhn Plenum Komlt tu Łód11kłr10 

PZPR, u.równo nad rf!ferate1n tow. WnJllsa, łak ł nacl referatean t-0w. 
K1łllńakle1G, podsumował c'Złonek Błur11. Orranl~oy.tnero KO, klero· 
wnlk Wydilalu OraanlzacyJn1110 KC PZPR - tow. Wła1ly1ław Dwo. 
rakowski. 

Tow. D vorakow1kl nnkrellaj"o powałne zadania, aUljąc" prze1l 
ł6dzklł urranlzaojj\. partyjną·, uwypuklił jej 0111\snlęola t brakl oraz 
~ska1.ał drogi, którymi powinna !troczyć dla najpelniejszego zrea­
limwania zal'ówno \IOhWl\ly Biura :P0Utyoine10 o mąso"·Ym szkole­
niu Ideologicznym, jak i uohwał:y 8iu1•a Or1a11bacyjnego o 11racy i 
zadl\ntach Pattll w pn:omYślo ba weł11la11ym, 

Otót j ili chceltlY .seallrować 
dumne, porywajace za.łożenia. Planu 
6-Ietniego, jeśli pragniemy podnieść 
stopę życiową mas pracujących i 
zwlęk iyć ich d<tbrobyt, to oozekują 
nas jeizcze wielkie .zadania w dzie­
dzinie realizacji uchwały Biura Or· 
ganizacyjnego. 

I w rz.wiązku z tym wydaje mi się, 
że choć w dyskusji µorusz1mo wiele 
istotnych momentów i omówiono w 
niej, jak organizacje pa1rtyjne ko.rozy 

riy wprD6t od wa.r&ztlltów 1u·aciy 
weml do a.para.tu partyjnego. Trze­
ba podkreślić. że widać, jak ci lu­
dzje r111n,, Jak rosną, i wzmacnlaiit 
si kadry na.aiych młodych aktywi~ 
stów pariyjnych, tow&l'ZY zY, którzy 
wprowadzają, do swe.t pracy npał, 
żywotność, to wszystko, co jest wła· 
ściwe młodemu pokoleniu. Im se;yb­
cie; będziemy szkolić kadry takich 
aktYW!stów, tym śmielej 1 p1·ęazej 
wykonywać będziemy naGze zada-
nia. 
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Zdradziecka polityka Plevena 
wywołuje oburzeni ludu Francji 

GENEWA (PAP). - z Paryża d~- dalom odp1>wiedilalqym Ila cierjfe• 
noszą. ż na po ·iedzen-iu· Zliromadze ada narodu· franouskleco." 
nii Narodowego prem1t!f Pleven I.>eputow~ny Ćlt'I Chambrun (~pu• 
pr:tedstawH s1anowl11ko rządu fran· blikanin postępowy) potępił ~ąd Ila 
eullkieg0 w sprawie rem.Jlltaryzaejl ~god~ na remil!taryrzacj~ Niemiec Za 
Niemi~ Ząchodnich. . . ohodnich. WfD.wał on rząd, by na• 

Usiłując lltlima kować kap1tulacJą w1~ał rozmowy !U! Zwiąq;Jtiem Ra· 
Iilądu francuskie~o przed żądania- dzieckim w sprawie N iemiec, 'M<l· 
mi ameryknń~kiml w spt."aw!e utwo rąo rza pod tawi: rokowań - Dekla„ 
l'Zenia w ciągu krótkiego czasu ar- racje Praską. 
inii niemieckiej, Pleven oświadąył1 fl"awicowy deputowany Martn 
7.e rząd francu ki pOfitanowił pmea wygłosił dłuższe przem6wlenie, w 
stawić propozycję utworeenia jedno k tórym stwierdrził, że mąd francu~lti 
liłej „armii europejskiej". W skład god2ąo aiq na r&military2acj~ Nl':­
tej armii mają wejść: żołnierze roz~ miec Zachodnich - wraca do :poli• 
maitych państw zachodnio - europeJ tyki prowądwne1 po roku 1919. 
slcicb, w tej liczb! również Niemi.ee Debata trwa. 
Zachodnich, Na czele tej armii ma * "' • 
być - w m)"il propOZYC.ji franc~s- GENEWA {PAP). - z Paryża d~-
kiej - utwonwne „jednollte dowodz noszą, że odbyło si" tam posiedzen!• 
two europejskie" . parlamentarnej grupy komunistycz­

Słusznie się ~tało - powiedział 
tow. Dwomkowsk! - że łódzka 

organizacja partyjna postawiła te 
dwa istotne problemy na PQrzadku 
dziennym obrad Plenum. Chclalbym 
się zatrzymać najpierw nad tym nro 
blemem. któt·y referował tow. Wo• 
jas: nad zagadnieniem szkolenia ide 
oł(ll(lomero, um11 owi nla ro, pogłę 

tyjny poj11:ł dobr7.e wa1ę za~ą.dnień, stają z uchwały B. O„ nie zostały 
jakie postawiła przed nim Uchwała, jednak wydobyte dostatecznie ele· 
że przeanalizował swe osiagnięcia i menty, określa·jące poważne za11ory 
braki . w dziedzin li' ~zkolenla party_j w organi~rji n1U1.ej pracy, A tych 
nev;o I że potrafi pomyślnie przepro przeszkód jest wlele. świadczy o 
wadwć prace w kierunku rozszerza tym choćby wyl'tąpienie tow. Jól· 
nia slecl szkolenia i pogłębiania je- wlaka, dyrektora Centralnego Z1mzą 
go treści. du I'rzemyslu Bawełnianego, który 

ZasłuiuJ11 na uwagę okoliclJlo~6, ie nej. Na posiedzeniu tym Jacques 
wielu mówci6w, reln•utujl\<tych się na DUCLOS oświadczył: „W cbwlli, gdy 
wet z pp,rtil pra.w'oowych I popiera• tMZY s1ę debata nad remil!tłlryizacją 
jących rząd, nie śmiało otwarde WY Niemiec Zachodnich, przypomnieć 
stl\pić ia remllitaryzlWljlł Niemico Zą. należy rooonicę Chateaubriand, 

Dzllle.tsze Plenum Komitetu ohodnlch. gdq;ie padło ri: rqk gestapo 27 boha-
Łódzkiego, które postawiło pned Deputowany komunisiyczny Bof!· terów, a w tej liczbie deputowany 
aktywem poważne zadania w te oświadc,zył: „Wi11.domollć o qodzie komunlstycrzny Michels. Odbudowa 
związku z uchwała.ml B. O. i rządu francuskiego na remlllta.ryza Wehrmachtu i gestap{) - stanowlła. 
B, P. Komitetu Centralnea1>. cię Nił'miec Zachodnich wywoł11ła by miewarę pamięci bo!1aterów Rt! 
zapoozątkpje nlow"ti>liwle nc>wy Jłębokle wraienle I 1.anleonko.lepłe chu Oporu. My p~stamemy włern1 

etan na drodie do ubojowienia waród wsayatklch Francuzów, bM nasltym bohaterom. Francuslca. Par• . 
lódt:}U.ej nr1anlzacjl pl\ttl'Jnej n& w~Iędu na ich przckott1mła pollty- tł.~ Kompnlstyczna - partia Fran· 
drodze zwycięskiej walki tej or~ cine. Dokla.ra.cja. otloJalna Jett obll CJ1 walc.zyó będzie przeciwko remllł„ 
1aral1,ll-<JJI o zreallr.owanie Planu czona na. zamalil<ownnlc 11kandaUcz- taryzacjl Nłemtec, broniąc sprawy 
Budowy Podeta.w SocJalir.mu w nero fal-tu. ie l'Ząd fran('uakl zr1ulr.a. j bezpieczeństwa Francji, je.t nlepodl• 

hienia jego trełcl. 
Komitet Centralny naszej Partii 

dał orgaofZftcjom partyjnym uchwa 
łe o masowym szkoleniu ideologlcz 
nym, jako oręż instrukcyjny, maja­
cy przygotować. nas?.a Partie do zwy 
cięsldego \'IYkonnnla stojących 

Tr2ebn stwlerd7.ić, :>.e kierownic~ wskazał nfłm na szereg taledoma d 
two łódzkiej organizacji partyjnej nasiej admlnl5tracji przemyafowet. 
nie zpwsze tym sprawom poświęca" Inni towarzysze mówili wpraw­
ło dość uwagi. Należy więc usilniej dz.ie o tyni, że np. awaryjność male­
niź dotąd cznwaó, aby tym riuem je, lecz równocześnie wspominali o 
wykonać w pełni plan njl, odcinku wypadkach, świadczących o wystę­
szkoJenia. :\by nie dopuioł6 niJdzla pującci ieszcze działalności wroga 
do ollłabienia tej akcji, aby uozynf6 kla. owego w naszych rzakłada<!h 
wszy~tkie or.-anlra(lje partyjne głQ· przemy:łowych. 

Polace. , się na to, by dać r7.ołri l armaty lu· gloścl l pokoju". 

przed nią zadni\, 
W dy11kusjl podchwycili towarzy­

sze szereg momentów poruszonych 
przez tow. Wojasa, dotyczących 

szkolenia kadr p11rty,Jnych .. Jak wici 
kie, zasadnlcT.e maczenle przv\Ą,1ązu 
ie Partia do t!llCO probJE>mu - świ11c;'l 
czy znaczny W7ll'OSt ilolici 11łuchaozy 
w sr.kołach part:v,lnych, świadczy 
otwa.rcle Instytutu Kaztałcenla Kadr 
Nauk(lwyob pr:11y Komitecie Centru.I 
ny1n. 

Chodzi przecież o to, aby przyspo 
sobić bojowo nasze ltadry, aby uz• 
broić je w oręi nauki mark11i1tow• 
sko • łeninow1klcj. Trzeba wlec oo 
budzić i Pnwi:cotować szerokie mas:v 
członków Partii do prz:vswo.1enia 
sobie te.i nauki. Tneba skłonić 
wszystkich townrzY!'7.V efo wvte7.n­
nej pracv nad D<>~łęhianiem swego 
poziomu !droloa-1<'7ntll"O. tl'icba. k'e­
ru.iac sie nibv droJ?ow~kazcm wy­
t~•c7.nvmi uchwelv. wałrz:vć o coraz 
wy:i,11r,y irrnntownlc,iszy p0:r,fo\n nko 
lenia partyjnego, o coraz lepsze Jeiro 
w:vnlkl. 

holm '!'l'railiwymi na zag1ułnienie Dyskusia wyka2ala również, że 
'łzkolen1a partyjnego. aby dążyć do nasze or anbaoje parlyj1Je zbyt ma· 
stałego wzmacniania i podnoszenia Io Jeszde interesują sił) młodzidl\, 
t>0'1lomu kurAów J>artyJnych. ie nie otac1aJą jej naldytą opieką. 

l\'rwępnie tmv. Dm1mi1,·om~ki pr~P A 'Pl'2€'Cież towarzy~rze powinni wie-
.~:sedf 1111 01111i11iPuill tl•ugil'l(o pu11 ~.111 dzieć, że wychowanie młod-zieży w 
wm:qd/;·11 tl~irm1„1n, a mUiiiowiciP, naS'Zym duchu, w duchu naszej Par­
,ęprawy realiiacji uc1iwały Binra Ortmni tii, jest jed·nym z podstawowy<!h na­
zacyjnf1!(1J n pr11cy i zad1miach. Panii w szych zadań. 

Mamy w swej pracy sukcesy, lee.z 
11rr.emy#p bmv„lnianym. , są jeszcze u nas i powa.żne niedo· 

Fakty. kt61·e µreytoczył w swym mag;mia. Tym większe rzadania sta­
. referacie tQw. Kulińaki, śwlad ją przed nami, tym bardzie.i wzra· 
czą, że uchwala B. o. spow-0dowała sta. koniecmoQć pooniesłenla duchR 
lstGtny pr.i:ełom w pracy oriranl:i:a- bojowego naszych organincJI partyj 
c.ll pal'tyjn:vch w priemy!1łe bawel· nych, uczynienia z nich w większym 
nianym, Min10 niewątpliwych efek- niż dotP,d !lł<>pnin awangardowych 
tów tej pracy lxak jednak specjal- oddziałów kłęsy robotnlezeJ. 
nych pawodów do samouspokojenia W walce. którą proWAd2imy o wy­
i było by t"Q.eca:ą nleslu::'lną przypu- konanie Planu 6-letniego, tr"leba, 
ncv.ać. 7.e uchwała 2:ostała już w aby towarzysze kierowali się wspa~ 
pełni zrealirzowann. , Uprzytomnimy niałą nauką marksizmu • lenlnl11.mu, 
to sobie lepiej. gdy przypomnimy aby uczyli się na doświadC1.enlnch 
sobie ogromne 'ladania, jakie nakla- przodującej Wsi.erhzwiąiikowei Ko· 
da na nas Plan 6-letni, w {l;akresle munl;;tyc'lncj Partii {bols1ewik6wl. 
W'l..l'ostu wydajności pracy, obniże- Chciaibym zwrócić uwagę na je­
nia kos.ztów własnych, wzrostu ilo- sicze jeden moment. W na.ozej dy­
ści :! iakości produkcji. I skusji występowali towarzys~c. któ-

I ogólnolódzka 

Genialna Stalinowska polityka pokoju 
znalazła nowe odzwierciedlenie w uchwałach Konferencji Praskiej 
(Odgłosy prasy za1ranicznej) 

Prasa moskiewski\ zninle~zcu na­
dni odglo11y p1•asy \I' zwi1r~lrn 1 Delda 
l'ncją, Ministrów Spraw Zagranlcz. 
nych ośmiu pa!i~tw, clotycz~cą ueh­
wał nowojorskicJ , kon.i'e,1•cncji tr~ech 
mocarstw o remilitaryzacji Niemi()c 
Zachodnich. 

W artykule \l'.i1l~1pnym 11t. „O tl'iumf 
pokoju w Europie i na cnlym i1wle­
cie" gazeta bukareszteńska „Scan­
teia" pisze, że w deklal'acjl prai;klej 
znąlazła. odzwiercietllenie genlalnn 
Stalino"·ska polityka znpewnieni.1 
trwałego pokoju I "3półprncy mi~dzy 
narodami - politylta. 11tanowi~oa . cal 
k;owlte prieciwień•two t'k;ipal'lsJon1sty 
cznych d;i7eń imperializmu amerykuń 
sklego, u:;lluJncego pnen1oc11 zdobyć 
panowanie nad światem. 
Komentując deklarację praską., po-

narada 

>1tfpowa prasa uerlińska ocenia jlJ ja. 
l10 qoJ{•111rn11 t, pasiad11jqcy histo1'Ycz11e 
znac~onle nie tylko dla Niemiec, 11le 
t„kże dla sprnwy pokoju na ralym 
>!wiecie. „Ncu1•.._ J.)eut~ehlnnd" zazna­
t•za, że nnró1l n!emlec)l.i całkowicie 
PQpiera wy ·unlfty 1>rzez ko_nferencJt 
r•raską pro1num utworze111a - na 
z;isadach 1>11rytetu przedstawicieli 
\\ Hchodnich I Zachodnich Niemiec -
ogólno • niemieckiej rndy ustawodaw 
czeJ, stnno11 i to boi\ Iem praktyezny 
krck w kierunku przy111·1)cenlo jed· 
ności Nil'micc. K1ddy jednak kro!~, 
prowadząry do zjednoczenia Niomiec, 

Praskiej, powzłęte z udziałem 1n·zed 
tawieiela rządu Niemieckiej Republi 

ki Demokratycznej, otwie1•ają przed 
miłującym pokój państwem niemiec• 
kim wspaniałe pcr11pcktywy, na które 
wi.kazywał 'fow11uy1z Stalin.. 

Przewodniczą.cy Tymczasowego 
Zgromadzenia Narodąwego Niemiec­
kiej Republiki Domok1·atycznej, Jo­
h11nnes Dickma,nn, w artykule, zamie 
Hzczonyin na łamach guzety „DP-r 
Morgen", zazl'lncia, że Deklarac,11 Pra 
sldt>j Konferencji Ministrów Spraw '/.a 
granicznych oilnlill państw stanowi 
„triumf polityki dobrej woli i poko· 
Ju". 

przewodnlczącqch rad "oblecqch · 

jest nierozerwalnie związany z usu- Jak podaje demokratyczni\ pra~a 
waniem h•ch ::;ił, które od kilku już berlińska, prezydent Niemiccldej Rt· 
lat upri11;.'!11JI! polltyke rozc?.lonkowa· publiki Demokrn~yeznej, Wilhelm 
n:ł, Niemie('. Dlatego toż nikogo nie Pierk, w naetępujlJ<'!I sposób scha1·11k 
może zdziwić odrzucenie uchwał pra teryrz.owal donlO!lloil! Konte.:enc)i P?a 
i;Jclch przez Adenauera or11z prawico. i<k!ej: „Nie ulega najmniejszej ~t· 
wych p1·zyw6dców SPD. Nikogo też 11liwości, że Konferenrju Praskn po. 
ule dziwi fakt, że odri:ucajQ oni w 11lad11 wyj11tkowo wielkie znaczenie 
szczegc'ilnoołcl T.ti propo11ycjo konfercn dla nnrodu nlemleckle~o nie tylk1> z 
cji pra. klej. f(16rą eałkowlc>\e Roplera tero !><nvodu. że w pracach Konferen 
naród nlE>mil!ckl - propozyd~. doty· cjl buł ud:i:lał nnsz mlnli;te-r spra'l'' 
cz1łl'I} "ycof1mla ~ Niemiec wo}11k ~ągrnnlci!nych, ~le lnkże .. dlnteiro, Żt'I 

Słusznie poruszyli townrz:vsze w 
d.vskuRji sprawi) wykładOwł'óW. 

Rzecz jasna. że trzeba nad nimi u· 
~ilnle pracował!, ab:v nie dopułcM 
do zdarza.iąr:vch się ;feszct:e dotych­
czas wypadków pr7.emycania przez 
nich, w sposób świadomy lub nie· 
świadomy, błędnych, fałHYWYch te· 
orii. Instytucja w~·kładowcy stano­
wi podstawowa dźwii:(nle; podnoszą 
cą treśó i ;tako~<' szkolenia, Trzebił W rlniu 25, bm, w sali tea• szakowa i Duniakowa, jak również ki 1. analfabe(yznwm. sprnwę wys\.1-

okutll\Cy]nych, Iw tokn obrad Koqferene11 poruszono 
W zakor\czenlu „Nei:ie D utsch. problem życia t pl'zyszlot!cl nasze;:o 

';:ind" pisze, że uchwały K1>nterencJl narodu", wiec wykładowcom stlieszy(I z porno tru „Melodram" odbyła się I łódi.ka wkcpr7.ewodnicząca Pre7.ydium Ra- wania kÓbiet pracu,iąc~·ch nakkble
1
ro­

cą, tro zcz:vó się tt~llnle 0 1t1tle pod narada pl"l;ewodniczqcych rad kobie dy Nurodowej m. Łodzi tow M' ko- wnlcu.e stanow:"ka. Rał]y P ecł" 
noszenie ich poziomu ldrologlcznero. cych - PNY udziale sekretamy or~ łajctZykowa. wfony Gtociyć tr(,}łkliwą o1>leką mal 'Ć ' d • ' k 

Powodzenie tej sprawy będzie za ganlri:aejl partyjnych i przewodnlcflą Ob ·zerny referil t pt. „Udz.lał Rad kl) I tlzif'cl<o, winny popularyzowalt Rząd USA prześladuJ'e mn1'e1·szos '" rans ą 
leżało od coraz iruntownlejszego cych n1d zakładowych. Kobleoyoh w Plan~e 6·łełl1lm" w,v- wlt'lowarntatowolić ł w1półza~cx!· 
wdrażania naszych tnstnnc.11 J)nriyj W naradQ:le rz. remicnia Wydlliału głosiła tow. Ko~aklew1c:?. - klcrow· nirtwo prąry, prowadzą.('e do po nJf' k k Ó ONZ 
nych do wprowadzania w życie wy~ Kobiecego KC PZPR wzięła udzrnl nik organizac~·jny Złll'Ządu Mlejsk!e shmia dobn>hytu ma.s pra-cujących. s aroa Iro ez w w . 
tycznych uehwal,v Biura Polityczne tow, Orłowska. CRZZ reprezento- go Ligi Kobiet Referentka poruszy- Rady kol?iece winny rM.wljać szero- l!!J 

wal tow. SzCflot. prz~"były również ła również sprawq wriągn1ęc!a -ze- ką pracę .!Jultur~lno . oś·wtat?wą o- NOWY JO~K (PAP) - W qniu przy pomocy oszustw, usiłowały jut 
goDyskus,fa wykazała to, że !nstan- kierO\VlllCQ.kl Wydziałów Kooiecych roklch rzc~~ knb!C't pracujących do rar. 1fhl'JlOC wzlkę z alkoh_ollzmew. 2~ ~aździernika pod~1isas obrad :K:i- odenvać od Ligi lrok~zów 18 milio· 
cje part.vjne, ?.e łódzki aktyw par• KL i KW PZPR _ tow. tow. wa- ~7.eregciw L ig! Kobiet, sprawę wal- I Na pGcrw1nym planie 'Zadan rad ~~ 1m~J1 Pollt~rcznej ONZ r1·up\ wo· nów 11krów ziemi. 

---------------------------------~--------~--- bl~~~na~yw~le ~~w~w1~1~~~~m~~~~ h~~~~p~ds~~~S~ 
lę s1m~wa Wf!.lkl o p0>kój, walki, któ zów wt·ęczyła 57.efowi delegacji ra- nów Zjednoczonych w ONZ mówią. 

11tępowyclJ kobiet całe•o h~iata. nia Ogólneg·o - Wysż~ńaklemu ko· iiwlatowej praw małych narodów -Kr W a WY h e r S Z t Z b r O d n ., cz ee o p o d z ., e m 1• a rll dziś J>rowadzą. setki milionów po-1 dzieckiej na piątą. sesję Zgro1ttądze· c• koniec;mości -qznania w poi.tyce 

RadJ'. k1>\lie.ce - W7ie>:rują.c się na pię skargi na dyskryminacyjną po w samych Stanach Zjed~oczonych 
pnykłacliłe pracy k1Jblet rad11i00kich litykę wład?. amel'ylun\skich w 1to- l11tnieje l)lały nnl'ócl, który domair 

J I d I Ó 
- !1Pe1-tlą. swe s7Xlzytne zadania sunku do Indian północno-amerykań się tego, aby U SA realizo,valy w zezna e UJ proces e z „~ c UJ l Wlł)ÓltWÓl'CÓW i wsp6łb11downiczyoh skich, U W 117.CZOll:Ólnolici W 11to11tmku pniktyce to, O czym mówią iah przed 
pOdlltaw 1ocJali:łlllu w Polim~. zada• do plomienill Irokezów, Slmrgę t~ liltąwiciolo. 

z tzw. mobilizooyjnego ośrodka wileńskiego okręgu AK Uła pOltawJona l>łlze.d n!ml uchwllh\ p1•zed11t11)\rloiele plemienia Irokeżów Sknr1t11 stwle1'dza, :7.e ,,w 1·azie ko· 
. . Biura Polltyc1nero KC PZPR i Cen 1·o•<lali również innym dologacjtnn. nieczn<>ści - Il.'okazi r.wróc4 i;ię do 

W dalszym ciągu swych Q:eznań w I Oskr;idony Sa:end'lilelłlrz do zarzu- dzlecldcp, aktów dywersji 1 napa<low tralnej Rady Zwlą,zków Za.wodo- Slmrga WRlcazuje nil pr?.el!lndowB• rządów wszyątkit'h k1·njów świat!\. i 
II dniu procesu organJ(l.atorów „mo- canyeh mu ribrodni i prz0.•lC'i1HW l'Rbunkowyr~, dokonanych Jll'ller. ban wych. nla pnez władze stanu Nowy Jor{ot do OriranizacJi Nni•odów Zjednoczo· 
bilizacyjncgo ośrodka wile(1sklrgo o ~ł'.ZYfi\naje się Cf4ęściowo. Zeznu,ic on, aę Łupaszk1 na terenach ll!alostoc- Następnie !OW. Waii"'!lkowa zrere- litnlefocc,j llll t~rytodum te11:o stanu nych z prośbą, aby wpłyn~ły na ri:ąd. 
kręgu AK'', osk. Borowslcl pxv.~na- ;te od połowy 1943 r. był dow6dc;i c1,yzn~r. rowała przeb1eg wyborow do rad ko Ligi Irokezów, Władze tego stanu, nmerykaii~ki". 
je, że po wyzwoleniu otl"LymaJ od t. zw, „V brygady" wlleń-Jdei AK. Szendzielarz potwierdza wiele obję bl~cych na terenie· Łod2.I. 
Olechnowicza polecenie l"O'lprowadze Bryrada ta. pod jł'fo d1>wództwem t~· ch wyl~azem potwornych zbrodni, W dyskusji zabierało głos szereg 
nia „zapomóg" pomiędzy b. człon· zwłllCT-ała odd~fały JJartyzantkł ra· zasll\ninj11c się co do reszty brakiem przrwodn!C7.iicych rad kobiecych, 
ków wlleńskiej Al(. PrzY1.nafo też, dzleokie.f. Oskntżony określa wylcrę pamięci, • któt.·e omawiały osiągnięcia i bolącri 
że starał si~ on wcisnąć swoich lu· tnie Oł'i{at'IJ2owane pntez siebie na- Oskal'żony zeznaje dalej, ie po pow ki własnych taJdadów pracy. 
dzi do departamentu lotnictwa cy· pady l zad;aQ'l<kt na partyząntkę r~~ nym czasin opuścił woj. bialoRtockic> Jłod111mów1tnla. dy•kusii dokołlała 
wilnep;o, dozlecką walkami „spotkaniowym! • i podporządkowując się współoskarżo tow. Orlow,11k11. ~ ml11;łelająt1 pruwo 

PROKURA'tOR: Może oskarżony PRZll:WOONlCZĄCY; Czy Niem- nomu Olechnowicaowi, jako kpmen- d11ic11ą4'ym rad • 1u~biecyćh sierełl'll 
powie. eo to było. „Blume"? cy wiedzieli, że riwalczacie party- d1tntowi okręgu wileńskiego AK pr~e w#kat<iwck, dotyczą.oyoh Ich pracy 

OSK.: Był to kryptonim, pod kt6 zantkę radziecką? niósł dzial11lnoś~ swej bandy nu te1·e w terenie. Tow. Orłow•k:i qpowle· 
rym władze niemieckie z~szy~r~'ve OSKARŻONY: Tak. Słyszałem 0 ny Pomol'za. działa. również utw!)nienle Z kur ów 
ły ut~oraoną praeoz nas sieć in~or- tym w C'lasle pl'l'l;esłuchania w '!esta Szendzjelarz be7. skrupułów obalą. - (16-godzinneiro i 40-godzinnego), 
m<>c:v.iną. po, ża wspóloskarżoneg-o Olechnowicr.a, maJl\-OYC'ł\ nii ce-hi pnes~olen\e prze 

PROKURATOR: Kto wchodrz.11 w Szendzielarz wyjaśnia dalej, że stwierdzając, że dawał mu on kolej. wodnlc1ących rad kobiecych na te-
skład tej slecl? wio~ną 1944 r. w czasie podróży do ne rotk11zy clotyczące dzlalalnolici je. rent„ ~odzł. 

OSK.: Ja., dwai bracia Łozińscy 1 Wilna został zatczymany przez ge· g:o bandy. Oskarżony zeznaje m. iii., Na !Zakońcrzen~e tow. Orlowska 
Subortowicoz. sta.po. Przyznał si~ on od razu, że że Olechnowicz zalecał rabowanie pie wskezaia radom kobiecym kilka nllJ 

PROKURATOR: Czy aresoztowa· jest dowódcą „brygady" wileńs!<iej riędzy ornz d11wał rozkazy motdowa bardzlt>j palących za.dai'i, Jak Wfl\cr.e 
nie Namyilłowsk!ego i Boryslewlaza AK. i wówClla" zaproponowano mu nil\ fonkc,lonnriuszy służby bezpie- nle do t>ros:eHu prpdu'kcJI naJ1~er• 
było na rękę Niemcom? . współprar:ę ri ge$taipo. c:zcńRtwa. szych rzesz kobieoyab, sprawę wal· 

OSK · Tak było to po ich myśli. j . kl o oswiędność, o dyscypJlnę pra• 
PRO~URATOR• A kto zdeoydo- Szendz!el~rz zez~1a e dalej, ze w Przewodniczncy wylicza nast~pnie cy, iprawę konsekwentnej walid 11 

l b i h odd •ć w r" hltlerow chwlll rzbliozanta 41ę ofensywy ra- oskurżonemu kolejne zbrorlnlo popel· pelnA rea.U:iacJ'l zadań Planu 6.Jet• 
w,a •?a Y c a ...,ce dzieckic,J, a następnią po wyzwole· nione przez jego bandę od czasu pod nłei~. Rady k1>blece muA7.lł wycho• 
cow · 1 d AK T kl t l niu kraju przez Armię Radziecką, po1·z11dkownni11 11ię 011k1wionogo wspól Willi ńł>WY, zerold aktyw kobiecy, 7! 

OSK.; N::e w a ,ze • a •Y przedarl się w swoj11 b1mdą na :e- o. k1n·ionemu Ol!X!hnowiczowi. Szen· któreJo wyrlJSną, nowe be>JQwe ka· 
rozkaz Il. • ry. ół • 61 reny wojewód1.twa b!ało11tockie.~o. dziPln1·z twiordzi, że wypełnia l tylko dr•. u'wiadomlonych, p~tępo.wycli 
Podaj~c dalsze S'ZC7.ei Y w P .~ gdrzie podporitidkował sii: pocz-1tko rozkazy Olechnowicza. knhlł't, 

pracy WJleńskJeg<? okórwii:a~ AWK Q: okl wo komendantowi blnło. tocklego 0 - W tym strasz11y1n wylmzie znnjdn Na ria•·oń"nenle zebi·ani uchwilili 
pantern Borowski m · " mil: u, kręau AK, pseudonim Mśclsln\\I". "" "" 
gdy wldzłalem się z przedstawicie· •, . • , " . . Je sif również m. iJI. jedna z najpo· .Jednomyślnie rezolucję, 
Iem kontrwywiadu nlemler}(loro. Oapowledi:rnlno1rn zn liywei·sJt: l na twornit>jsiiych ibrodni z11mor· -x-
ten spytał mnie, CZY prze~ ludzi, lltó p~dy rabunkow_o-terrobrysdtyczno upra dowaniikc. w połowłe styrzncl~ 1d9~k'7 r.i 9 Budowa fabrvk1· samochodu' w 
rycb mam w terenie, mórlbym do• wiane . przi:-z . Jego a1_1 ę po . wy- rohotl'I ow f11bryki w 110 a ow e, 
starczyć Szczerbcowi list'l. Oskarżo ,zwaleniu kraJU. oskarzon;v us1lu~~ Jll'Zejeż<łżnjących !lamochodem ~(>!!' na Żeraniu 
ny prtly®laje, że list ten przyJf\ł. W pNerozucić częściowo n~ „Mfolsła\:-'R . 8oroczy11 - Sterdyń. 
dalszym prtz.ekar.?:ywaniu listu „Ab- Oskurżony ,\>rzrzn.nJe, z-: bandll 1ego PRZH\VOD ICZ1~CY: - Czy o~­
wenrstelle" brał l"ówn1eż udtr.iał „!dobywała 111en1edze l zaop.at rze- knrżony pnyznaje się do wyą1rnia 
współoskarżo11y Olechnowicz. nie dro&rł l'lapadów t•abunkow~ch o- ~l'up!o Bartosza ro.7.kazu z;1mordowa. 

z kolei przed sądem staje oskar- rni:_ mordowała funkcJonariitszy ''lad z 11ia 9 l'Obotników fabryki w Choda. 
żony Szendiiolarz Zy•munt - osła• Plln twowyeh. . kawie? 
wiotlY_ „ł.iurHiszko'', }lcrszt terrory• Pi•zcwodnlczGCY wylicza O!karzono S • 
styczno • rabunko~ch band „oś• mu dłuirą listę nlOl'de!'. tw, dokona- O K.: - Tak jest. 
rodka mobilirzacyine2o wlleński~go nyeh na dzhlłaczaeh demokratycz. Na tym sąd przerwał rozp1•aw~ do 
okr~gu AK''- · · , nych 01·az żcłnierzach polskich i ra• dnia nastepnego 

\ 

WARSZAWA {PAP), - Robot-y 
budowlane i przygotowania do roi­
poci:ęcla produkc.ii w fabryce samo 
chodów osobowych na Zeraniu Sił 
ju:I; powainle zaawansowane. 

· W nlemanym dl!l kra.1ów kapJtall 
styc~..nycp tempie pow ta.te fabryka 
- ~lg1mt. jedna z najwlękllzYoh I.n· 
"'estyc,ii Planu d-letniego. 

Mięawki, i, f;Jtemlec Zaęliodn'.:b. 

z żącia Trl~onll 
Dyrekcja policji zachod11!0- nie 

mieckiej poinformowąła Zarząd 
Główny Zwiąrzku Ofiar Fu-zyemu, 
że „chociaż ta or1ant1.aoja. nie 
jest urz11dowo "bronlon , Jednak 
na po111lta.wie łojnero polcoenla 
władz trąktowana będzie jako ta ,,„„.„ 

St11npwisko trizol'lsklej palie.Jl 
je t co na,lmnl j 01·.YJllnalne: za„ 
powiada si~ z góry, ie organiza­
cja legalna będzie „trąktowaria" 
(to zm1czy: p~·ześladowana) jako.„ 
nielegalna. Ale cp slę tu będue­
my d1Jwić: tain, gdzie szybko łclą 
w rórę a keje Gud~rianów t J\ltel 
nefarthów, nie mote byó wlero• 
wana dzla.łalno'6 Ich ołl•r 
Zwląiku Ofiar Faszyzmu. 

* " . * 
Wychodzący w Sąarl::iriicke.n 

dziennik .~cue Zeit" rrostllł o.wie 
szoąy na okres czterech mle•l~cy 
przez miejscowe władze. Powo­
dem represji było ,,prz(!stepstwo", 
polegającę na wydruJtpwanlu ar­
tykułu w 1pr~wle procein wyto· 
(;i<Jnego niemieckim obrońcom Po 
koju. 

nie Nicmleo, o pokój i demokra. 
cję, 

* • * 
l'rasa zachodnie - niemiecka 

zwraca uwagę na silny wżroat 
liczby samobójstw w ciąitu osta­
tnich mieRiecy, nodkreślając, że 
w oaromnej większości wypad· 
ków przvcz;vną samobójstwa jest 
ciężka sytuacja materialna. Tnk 
np. w prowincji Północna Nadre 
nla - Westfalia w ciągq zale· 
dwie 7 h1lesięcy br. zginęło śtnier 
ciA sainobóJczą t.:iOO osób. 

Bezrobocie, nędQ ł nlepewnoAć 
jvtra. -. w tych µaru słowach 
motna streścić orólną sytullo.fę 
ludno~ci Niemtec Zactiodnłcb e>ku 
powai1yob prze11 An1lo11u6w. A 
w takle,f s~tuącjl nletrudJtO o 
czyn desperaoki. „ 

*' 
łł 

Jak dónóSi• z Monachium. w 
ciul.I jeflnero tylko Ubie11e10 ty 
godnla sarnocJlal}y a.m~r~kafl· 
skłch władz okupacyjnych sp0wq 
dowały 31 (!) wypadków, kt6rych 
wynjkiem była śmierć 4 osób, zał 
clężklo obraź111ła - 2'7, 

Nie ulega w11tPliWości, że u ele 
bie w· doniu amerykańscy „spor~ 

Taleich „1.awteszeń" pratow:rch towc:y" ie7.dża mniej po kawaler. 
jest w Trlzonłl coraz więcej, sku. Ale w Trlzonll „władcy", 
lłząd Adenauera uwai:a knebl(J• ua Atlantyku nie wid~ą potne­
wanle deJl\okratycr.neJ pra11y za b.v lic~.vć sie z życiem czy zdro­
lrirlną z form walki przeciwko bo wiem iakiecoś tam DrzechOd.nla 
iownikom o wolność i zjednocze- I „tubylca". B D. 1 



Str. 3 

Rezolucja radziecka wskazuje drogą do pokoju 
Udaremnienie planów podżegaczy woiennych i umocnienie bezp~eczeństwa 
międzynarodowego - naczelnym zadaniem Organizacji Narodów Ziednoczonych 

.Przemówienie ministra Wyszyńskiego na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ 
NOWY JORK. (PAP). - Jak już I Przyjęcie takiej deklaracji nabie 

donosiliśmy, szef delegacji radziec- ra szczególnego znaczenia w obec­
kiej na V sesję Zgromadzenia Ogól- nej sytuacji międzynarodowej, gd:v 
nego Narodów Zjednoczonych, mini pożoga wojenna objęła Koreę i inne 
ster W:vsiyński, wygłosił dnia 23 obszary Dalekiego Wschodu, gdy nie 
bm. na posiedzeniu Komisji Poli- ustają knowania podżegaczy do no­
tyczne.i przemówienie, w którym u- we.i wojny, zagrażające ż:vwótnym 
zasadnił znaczenie zgłoszonej przez interesom i dobrobytowi całej ludz­
delegację radziecką „Deklaracji w kości. 
sprawie usunięcia groźby nowej wej Z ~rugiej sh:ony miliony ludzi 
ny oraz w sprawie utrwalenia poko pracy z niebywałą siłą wznoszą 
ju i bezpieczeństwa narodów". Min. swój potężny głos protestu przeciw­
Wyszyński oświadczył m. in.: ko przygotowaniom do nowej woj-

Dnia 20 września delegacja ra- ny, domagając się od rządów swych 
dziecka przedstawiła Zgromadzeniu krajów podjęcia stanowczych i kon 
Ogólnemu swe propozycje, zmierza sekwentnych kroków w celu utrwa­
jące do usunięcia groźby nowej woj lenia pokoju, usunięcia groźby no­
ny oraz utrwalenia pokoju i bezpie wej wojny i zapewnienia bezpieczeń 
ezeństwa narodów. stwa narodów. 

ZSRR walczy konsekwentnie o pokój 
Deklaracja podkreśla na wstępie, 

że obecne wydarzenia w Korei oraz 
w innych rejonach Oceanu Spokoj­
nego, potwierdzają z nową siłą wy­
jątkową wagę i aktualność dla spra 
wy pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów, wspólnych pokojowych wysił­
ków 5 mocarstw - stałych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa - pono­
szących szczególną odpowiedzial­
ność za utrzymanie pokoju między 
narodowego. 

Nie trzeba podkreślać, że wysiłki 
stałych członków Rady Bezpieczeń­
stwa w dziedzinie zapewnienia poko 
ju wiążą się jak najściślej z wysił 
kami wszystkich innych miłujących 
pokój pat'1stw - średnic,h i małych 
- tych wszystkich. ktore pragna 
zapobiec klęskom wojny. 

wy społeczeństwa socjalistycznego, 
socjalistycznego państwa robotni­
ków i chłopów. Narodowi radziec­
kiemu, zaj'ętemu poltojową twórczą 
pracą, dalekie są jakiekQlwiek bądź 
wojownicze zamiary i wojenne pla­
ny. Naród radzlecld nienawidzi woj 
ny i podejmuje olbrzymie wysiłki, 
aby zapobiec groźbie nowej wojny i 
zapewnić poli;ój i bezpieczei1stwo, 
które mu są tak niezbędne dla po­
myślnego rozwiązania wielkich za­
dań budownictwa socjalistycznego. 
Wszystkie twórcz~ siły kraju radziec 
kiego i naszego wielkiego narodu 
zmierzają do osiąfnięcia pokojowych 
celów. W Związku Radzieckim nau 
ka i technika służ:ą, pokojowi, poko 
jowej, twórczej pracy. W tym sa­
mym kierunku Ollbywa. się również 
tozwó.I całego przemysłu radzie!'kic 

Pomimo wielu przeszkód, stoją- ęo. <'alej raclziecklej gospodarki na­
cych na drodze utrwalenia pokoju rodowej. 
i współpracy między narodami, Niezależnie od prób, podejmowa 
Zwil\iek Radzif'ckl wytrwale i zde- nvch przez nleuczciwych ludzi, któ 
cvdowanle kroczy tą .drogą, żywiąc rzy w swych egoistycznych intere­
giębokie przekonanie, że odPowiada sach usiłują osłabić zaufanie naro­
fo w całej pełni nadziejom i pr11&"f1le dów do pokojowej polityki radziec­
niom narodu radzieckiego oraz !dej, rozpowszechnia.ląc wszelkiego 
w~zystkich innych miłujących po- rodzaju złośliwe wymysły i oszczer 
kój narodów. cze bajeczki o kraju socjalizmu, nie 

Liczne fakty i dokunieniy z blsto potrafią oni wyplenić ze świadomoś 
rii 11aństwa radzieckiego 1 jego po- ci dziesiątek i setek milionów PJ'OS 
Jityki zagranicznej świadczą o nie• tych ludzi na. całym świecie glębo­
zmiennej i energicznie prowadzonej kiego przekonania, że właśnie Zwią 
przez rząd radziecki walce o pokój, zek Radziecki jest osto,ią pokoju, 
o umocnienie współpracy n1iędzyna pełnym hartu i szczerym jego rzecz 
rodowej. Fakty te świadczą o olbrzy nikłem, ie Związek Radziecki -
mich wysiłkach i nieprzebranej !ni- jak powiedział 11zef rządu radzieckie 
cjatywie, które rząd radziecki prze- go - Stalin - jest krajem, zdolnym 
jawia w ciągu całego swego istnle· do prowadzenia i rzeczywiście pro­
nia, od pierwszych dni Wielkiej Re wadzącym politykt p0koju nie w 
'Volucji. Październikowej, w zakre-1 spos~b fary,:ieuszowski, lee~ uczci­
sie reallu.cji swych pokojowych ce· wie 1 jawme, zdecydowame i kon­
Jów i stworzenia warunków budo- sekwentnłe. 

W spół życie dwóch systemów jest możliwe 
W roku 1921 w rozmowie z pierw- ny Zjednoczone zarówno podó,iczas, 

szą amerykańską delegacją robotni- jak; i w ciągu mvllępnych 16 lat, 
cza Stalin wskazał, że istnienie dwóch nie .uznawały Związku Radz,ieckiego 
prŻeciwstawnych systemów - syste- i wszelkimi sposobami sJ)rzeclwi:ily 
mu kapitallstycmego i systemu so- się uzn11niu go, s1>l'zeciwlały się żą­
cjalistycznego - nie wyklucza mo· daniom amerykańskiej opinii publlcz 
żliwości porozumienia z państwami nej i postępowych kół innych kra­
kapitalistycznymi w dziedzinie prze- jónt kaJritalistycznych, które doma­
mysłu, "' dziedzinie handlu, w tlzledzl galy się zenrnnia z ab;;urdalną. po­
nie stosunków dyplomatycznych. lityką bojkotu młodej Republiki Ua 

W rozmowie tej Stalin powiedział: dzieckiej. 
„Sądzę, że porozumienie takie jest A przecież w tym wla~nie czasie 
możliwe i celowe w warunkach po- Związek Radziecki, }X>inimo bojkotu, 
kojowego rozwoju. Eksport i import stosowane.e:o wobec niego prze;1; pew 
są .nalbardzlej odpowiednim gruntem no kraje kapitalistyczne i to tak 
dla takich porozumień. Nam potrze- wielkie, jak np. Stany Z.iednoczon~, 
bne s~ urządzenia fabryczne, surowre przystąpił do paktu Kelloga, podpi­
(np. bawełna). półfabrykaty (metale sał z innymi państwami p1·otokóly, 
i in.), a kapitaliści szukają zbytu na wypływajace z paktu Kelloga, roz­
te towary. Oto macie grunt dla po- winąt aktywną walkę o bezpieczeń­
rozumienia. Kapitaliści potrzebują stwo zbiorowe. Zwiazek Radziecki 
ropy naftowe!, drzewa, zboża, a my wziął wówcza11 ciynny udział w flze 
musimy towary le sprzedawać. Oto rep:n konferencji, które odhyły się w 
macie jeszcze jedną podstawę dl;1 po Lym czasie. pod egidą Ligi Naro­
rozumienia. My potrzebujemy kre- dów; nie kto inny, lecz właśnie rz<~<l 
dylów, kapitalistom potrzebne są radziecki zapl'oponował w lutym 
dobre odsetki za. te kredyty. oto ma 1933 roku przyjfcie definicji agresji 
cie jeszcze jedną podstawę dla po- i strony nnpuści. 
rozumienia już w dziedzinie kredytu, Związek Radziecki zav\·arl pakt o 
przy czym wiadomo, że organa ra- olffe~leniu strony napadającej z 
dzieckie są najsumienniejszymi płat- większością sąsiadujących z nim 
nikaml z tytułu otrzymanych kredy- państw na zachodzie i na południu, w 
tów", tej liczbie z Finlandią i 'Pol~ką, ja'-;: 

Od tej chwili upłynęło wiele tzasu, równie~ z kraju~i ~z;v. Małej Ente:1-
w cią,gu tego czasu zmieniły się rów I ty. Wowc.zas ~·owmez. z~ \~al'te z?.; ta 
nież nasze potrzeby. W ramach wy-. ly ::i: tyn11 pai:ist~vann osc1em:1ym1, a 
miany handlowej nie potrzebujemy I tak~e z Fr~.ncJą l z Wlocham1, pakty 
już wielu rzeczy od krajów kapitall- o meagre:;.Jl. . 
stycznych, ale tym niemniej również j Większość Ligi Narodów sprzec1: 
teraz sprawa stosunków handlowych 1 wiala się temu kierunkowi polityki 
nie straciła swej siły i nie straciła międz~7nai:odowej, o którą Związek 
swego znaczenia w dziedzinie 'Zacie- Radziecki jak na,ienergiczniej wal­
śnienia więzów międzynarodowych. czył, i odrzucała pokojowe propozy-

Związek Radziecki, będąc zwolen- cje Związku Radzieckiego. Niemniej 
nikiem p()kojowej współpracy z in- jednak Związek Radziecki, pokonu­
nymi krajami, chociażby należ!}cymi jąc '\vszysCkie te przeszkody, kroczył 
do innego systemu społeczno-gm;po- tą właśnie drogą. utrwalenia pokoju, 
darczego i politycznego, doprow.1- zawierając z własnej inicjatywy -
dził do poprawy st-0sunków z szere oraz; popierając inicjatywę niektó­
g-iem krajów i za\\-arcia szereg·u u- rych innych państw - układy i po­
kładów z nimi '' dziedzinie handlu, rozumienia, które - rzecz jasna -
pomocy technicznej itd., nie bac.i:ąc nie były słowami, lecz konkretnym 
na to, ~ pewne kraje, jak np. Sta- czynem. 

Uregulowanie rozbieżności między ZSRR a USA 
- leży w interesie powszechnego pokoju 
Lata, popl'zedzające ibezpośred~i~ I ,wi~zów ł . sLosu!lków ,z sze1·egi~m 

drugą. wojnę światową, jak rów~1cz pa!1st1Y'. ~!erowmcy _p11nt1twa radz1~­
lata pow<>jenne dają. takż~ wiele ~kiego. meJednokr.otm_e wsk~zyw~li, 
przykładów nawiązama, a me tylko ze Zw1ąze~ Ra?z1~ck1. w ~" e1 pohty 
propozycji na.wiązania, z inicjatywy ce ~agramc.zneJ k1erułe. ~If P~~eko: 
· w rezultacie wysiłków Związku Ra namem o n1euchronnosc1 1 mo7.hwo1'­
~zieckiego, J>rzyjaznych. rzeczow,vch ci wsuółistnienia przez dłu&"i Gkres 

czasu systemu socjalistycznego i ka-1 ni n naszych wrogów. 'V jeszcze 
pitalistyczn.ego, wychodzi z założe· n iększym stopniu możliwe jest. 
nia, że całkowicie realna i możliw.t utrzymanie tych stosunków w o· 
jei;t pokojowa współpraca ZSRR ze kresie 11r.1koju". 
"i;zystkimi tymi państwami, które W maju 1948 roku Stalin po-
gotowe są odpowiedzieć wzajemno- twierdził, iż rz11d radziecki uwa-
ścią, które gotowe są uc7.ciwie wy- ża, że „pomimo różnicy sysLe-
konywać zaciągnięte zobowiązania mów ekonomicznych i ideowych 
mi~dzynarodowe. wi<pólh tnienie tych systemów i 

Kiedv we wrześniu 1946 roku mo- pi>kojowc ureg·ulowanie rozbież-
skiewsi<i korespondent „Sunday Ti- nO!ici miedzy ZSHR i USA jest 

Z drugiej · jednak strony mamy 
jawne 1>ogwałcenie zobowlą.zań, wy-
11ływających z zawartych poprze­
dnio l>orozumleń mlędzynaro1lo· 
wych i układów, pogwałcenie, które 
nie ·da się pocodzłć z ta.klmł zada.­
niami jak utrwalenie pokoju. Prży­
kładem takiego pogwałcenia poro­
zum1en międzynal'odowych może 
być po1ityka Stanów Zjednoczo­
nych. Anglii i Francji w tak waż-

nym zagadnieniu jak zagadnienie 
Niemiec i całkowite zerwanie przu 
le państwa obowiązków jakie na­
kłada na nie porozumienie pącz· 
damskie. 
Należy przypomnieć. iż na po~ 

pI"Zedn!ej sesji Dulles powtarzał nie 
ra!Z. że nie ma powrot i c1n:\. dó Te­
heranu. ani do Jałty i..11i do Poe<L• 
da mu. 

mes" - A. Werth - zapytał Prze- nie tyllc~ możliwe, lecz równiei 
wodnicząeego Rady Ministrów ZSRR bezwarunkowo konieczne n inte-
- Stalina - czy dalszy marsz resie pokoju powt;zechnego". 
Związku Radzieckiego ku komuniz- Znane są również his.torycznc od-
mowi nie zmniejsw możliwoŚCii po- powiedzi Stalina na pytania dyrek­
kojowej wspólpracy Związku Ra- tora generalneg·o europejskiego od­
dzieckie1!;0 ze światem 7.ewnftrz- działu agencji „International News 
nym, szef rządu radzieckiego - Sta- Service" - Smitha, w których szef 
lin - odpowiedzial: rządu radzieckil'go oświadczył, ~o 

Stany Zjednoczone odbudowujq · 
militaryzm .niemiecki i japoński 

„Nie wątpif, że możliw0t~ci po- na'ltfpuje: „Rząd ZSRR mógłby -
kojowej współpracy nie tylko się rzecz ja-;na - współpracować z rzą­
nie zmniejszą. lecz mogą nawet dem Stt1nó"· Zjrdnoczonych w zreali­
się zwiększyć". zowaniu 11rzedsi~wzięć, które zmie-

W tym sanwm J946 roku ElliJt rzają do urzecz) wi<;tnienia p1ktu po 
Roosevelt zadał Stlllinowi pytanie: koju i pro,~adz1! do stopniowego roz 

I brojenia". 
czy moż iwe jest, aby Sta'lY Zjedno Pow~•ższe słown Wielkiego Wodza 
czone współżyły pokojowo z tak•1 Zwiazku Radzieckieii:o określają ca­
komuni-strczną formą władzy pai\- ly kierunek radzieckiej polityki za­
stwowej, jaka istnieje w Związku granicznej, klórn. niewzruszenie zdą­
Radzieckim i czy możlh1 e jest, .le fa do celów, odpowiadających żywot 
ani z;· jednej, ani z drugiej strony nvm interesom n11r()du radzieckie~(! 
nie hfclzie podejmowana próba inge 1 ·wszystkich miłujących pokój 'laro­
rencji w 11e11· nętrzne sprn\\ y poti- dów. 
tyczne drug·iej strony? Wydaje mi sie, że fakty te najzt!· 

Stalin odpowiedział wówcias: pełniej w~·starczają, aby wresz·~ie 
„Oczywiście, że tak. Jest to nłe zamilkli oszczerc:v - ci wszyscy, któ 
tylko możliwe. Jest to rozsą- nv zawQGOWC'· zajmują się rzqca­
dne i najzupełniej noożliwe do niem l'otwornych oszczerstw na 
zrealizowania. W najbardziej na- Związek Rttdziecki, jego politykę za-
11iętym okre>sic, w okresie "ojny,, graniczn•1, je,iro szcze1'ość i jego rze 
różnice w formie rządzenia nie rzywiste dą.żenie do współpracy w 
przeszkodziły na'izym dwóm kra• h1f-Presie w•·1.ystkich miłujących po 
jom w połączeniu sie i zwycięże kój narodów. 

Amerykańska polityka zastraszania 
nie odnosi skutków w stosunku do ZSRR 

Wkroczywszy na drogę rozczłon­
kowania Niem;ec i wciągania Nie­
miec Zachodnich do swych agresyw 
nych planów wojennych, rządy 
USA. W. Brytanii i Fra.ncJI przntę· 
1mją obecnie, jak to widać z oświad 
czenia ieh ministrów spraw zagra­
nicznych z dnia 19 września b. r. do 
odbudowy armii zachodnio _ nie­
mieckiej I do remilitaryzacji Nie­
miec Zac•hodnlch. Stanowi to jak 
11ajbardz1icj brutalne potwałcenie 110 
roznmlenia poczdamskiego, wyrze­
czenie sii; tego porozumiehia. w 
myśl którego 4 wielkie mocarstwa 
zubowlązały się nie dopuścić nłgdy 
do i:emllitaryzacjt Niemiec i nie do­
puścić do o\łrodzenia w Niemczech 
ogniska niepokoju dla całego świa­
t.i, a dla Ęurlll>Y Ojfniska wojny, o 
którtj marzą odwetowe elementy 
w Niemczech i popierające je re­
akcyjne koła USA, W. Brytanii i 
Fran<'Ji. 

Taka je!;i polityka rządów USA, 
W. Brytanii i Francji w sto~unku 
oo Niemiec, l:łeharakteryzowana bar 
clzo shu1znie w deklaracji ministrów 
1q1ra,1· ;r.ag·ranlcznych ZSRR, Polski, 
Czechosło"·acji, Rumunii, Niemiec.· 
kiej Republiki Demokratycznej, Wę­
gier, Albanii i Bułgarii, ogłoszonej 
\\' wyniku konferencji w Pradze. 

Do odbudowy armii za<'hodnio-nie­
mieckiej wciągnięci iostali 1o?:enernlo 
wie hitlerowscy Halder, Guderian, 

Mantteufel i inni, p1·zy czym armia 
t& będzie podporządkowana blokowi 
1trytyjsko-amerykańskiemu. Już o­
becnie różne ugrupowania będące W 
istocie rzeczy jednostk8:mi wojsi<~­
wymi, liczą w zachodnich strefacn 
Niemiec i w zachodnich :;ektorach 
Berlina ponad 460 tysięcy os(lb_. ~e­
dnostki te noszą na1.wę oddziałow 
1><1licyjnych, lecz w r~cczywistoś_ci 
stanowia re11;ulnrną armię, wyposa;:o 
na w czołgi i artylerię. w istocie 
:·Żeczy w 7Jflchodnich sektorach B.i!r 
Unn i w zachodnich strefach Nie· 
miec odbudowana zo"!tała i jest sta­
le wzmacniana regularna armia, na 
czele której stoją dawni faszystow­
!'CY oficerowie i generałowie. 

-Fakty te dowodzą nitzbicie, że 
rrndy USA, W. Brytanii i Franc!~, 
jak stwierdza praska deklaracja nn­
nistrów spraw zagranicznych 8 
;>aństw w sprawie decyzji nowojor­
~kiej konferencji trzech mocarstw, 
dotyczącej remilit11ryz11cji Ni.e~iec 
Z:ichodnich - zerwały całkow1c1e z 
7.t>howiązaniami powziętymi odno· 
~nie utworzenin jednolitego, demo­
kratycznego i RI iłującego pokój pań­
!<hn\ niemieckiego. 

Oto jaka ,[~t polityka Stanów ZJe 
dnoczonych i W. Brytanii, zmierzA­
jąca do ngresywnych celów przy 
wykorzystaniu sił zbrojnych "Jle­
miec Zachodnich w Europie, a Ja• 
11onii na Dalekim Wschodzie. 

A jak m zedsta.wia ~ię :>olityka za 
'...;'l'llniczna Stanów Zjeclnoczonych? 
Fakty dowodzą, że politJka iagra­
niczna St11nów Zjednoczonych ma 
r.aj::u1w!.1iej odmienny charnkter. 
lnny charakter ma również dyploma­
cja amerykafoska, którą kierow1ri1, 
Depal'tamcn~u Stanu w ·w;vm prze 
mówieniu z Hi lute11·0, sięgaj:fc po 
analogię do „wojny totalnej" na­
;.;wat „dyplomac.i:J. totalną". Okre­
'lenie to samo przez :1ii: zupe!mc 
\\·)·raźnie M\\ iaclcz) o rzeczywi~ty1\\ 
charakter:r.e dY1Jlomncji U8A. Ahy 
nie pozostawić wątpliwo~ci w te.i 
kwestii, pun Acheson w t3 mże Jlrze 
mówieniu podkre.llit. że kierownil'v 
FSA Sił przech ·ni dobrodu<;znej to le 
rancji w sto„unkach n11. ze Związ­
l<iem Hadzieckim, że ze Związkiem 
Radzieckim rzekomo „tnożna rozma­
wiać tylko przez stworzenie sytuacji 
!iły". 

tlnoczonrch. Nie tylko kierowni«y i 
czołowi działacze USA wypowiadają 
myśl, że sil a jest głównym in~~l'U · 
mentem, narzi;-clziem w ure~nlowa- Blok anglosaski dąży do rozbicia ONZ 

Czolowi clzialacze polityczni USA 
~ystematycznie podkrel\lają we w~zy­
stkich swych przemówieniach - jak 
bv dla brawurv - właśnie i;naczenie 
slly w dzialal;10ści rzadu amerykań 
sklego na at'enie polityki zagranic'l­
nej. Daje, to pełne p1·awo do twier­
dzenia, że siła jest podstawą polity­
ki zairranicznej całeiro hloku anglo­
amerykań'lkiego. Powiedr.iułem -
bloku ang·lo-amerykańskiep;o, chocia:: 
zdaję s-0bie sprawę. że decydu.iąca. 
rola w tej dziedzinie należy prze­
cież do Stanów Zjednocz1>11ych, które 
na swym J>a"ku prowadza zurówno 
Anglię, jak i Francję, nie mówiąc 
już o 11ewnych innych krajach, po­
zo~tających, niestety, w dużej za leż-
1'.o~cl goflpodarczej od Stanów Zje-

nin 5tosunków międzynarodowych. ONZ nie będzie silna, jeśli będzie 
Powtarzają to również mini~trowie 1;ię podkopywało jej fundament. 
innych krnjów. Brutalne g11·alcenie Karty stało 

Tak np., je~li po~Jnchać mini~tru się jednak w ONZ zjawiskiem JX>-
>Praw zagranicznych Wielkiej Dry- w~zednim. -
tanii, pana Brvina, to taki sam jest Miało ono miej!!ce podczas dyskn· 
również kiel'unek anK·iel•kiej 11111ity- i<ji w Radzie Bezpieczeństwa nad 
ki zagrnnk:r.ncj. >'prawą agre<;ji amerykańskiej w Ko 

Na\\'iazujnl' do d~·~kusjj w ONZ tci i przy razważaniu sprawy przcd­
nnd pro

0

pozyrja 11nglo-11nierykań!lką „tawicie~sbrn Ch.iń3'.,icj Rc;~u?li'.d 
w 11pr11wie wspólne.i akcji na rzecr.1 Luclo.~ve.1 w O~~ 1 P'.'ZY ost~ tmeJ dy 
pokoju - punkt druR"i naRzejl'o po-f'. skus.11 w KomI!lJl _Poh.tyczn.~.1 nad pr::> 
rządku dzienne~o, którel!'O omawia· Llemem tzw. wspolneJ akcJ1 na rzecz 
nie dopiero 11kończyli~my - pan Be '. pokoiju. 
vin pl'zedi1t11wit 11prawę w ten spo· i Trzeba 1iamiftać, że każdy cio-; 
sób, że prr.yznanit! Z~1·omł\dY.enin O- j zadany o~z. jest p()w11żnym cioMem 
i.:61nemu pr·awa <1y~ponow11nia ~iłami j zadnnym l!Jlrawie pt>koju, p1>niewa:i 
7.brojnymi ułatwi megulowanie nie- 'lrn alo~ć i i;iła Organizacji Naro­
l ozwii~zanych p1·oblemów w drodr.c d1iw Zjednoczonych '!łanowi najważ­
iozmów z zaintere!<owanymi pan- i:iej~zy oynnik w walce o utrwale­
stwami. Tak więc pan Bevin miał na nie pnkoju i wzmornienie w;;11ólprn• 
myśli - czynnik . ily, czynnik, ,o- cy mi{•dzynaroilowej. 
wiedzialbyn; nawet, zas~r~szania, Jl\iech mi b~dzie wolno pl'~cjHć b­
'' ywc~ywania ~tra~hu dr~g.1~1 . stro- rnz bezpośrednio do na3zych propo­
~Y· ~1e trzeba zaiste ~mowie, ze po· zycji. r':1. samym początku obecnej 
'.1tyka,, oparta n:i takich zasadach, sesji, na Zgromadzeniu Ogólnym, w 
,Jest mel'Ozsadna. 1. bezowocna w ogó- dyskusji generalnej, gdy delegacja 
le, .a tym bar?z1e~ w stos~mku do Związku Radzieckiego ogłosiła 5we 
Związku_ Rad~1eck1eg·?· T_akie aT~·u- propozycje _ niektóre delegacje wy 
1_'1'1e~ty~ Jak ~1ł~ zbro3na, .Jak groz~a rnnęły zarzuty przeciwko deklara­
Jak1chs szcze~·olnych konsekwenCJI, cji, złoionej przez delegację radzie 
mogą odejl'rac w. tych ro:r;m'l~·ach w cką, a którą nazwaliiimy „dekla,ra­
stosnnku do Związku Rad1aecki~ga cją w· ,·prawie usunięcia groźby no­
tylko nl'iraty.wną r~1>, Dla h1k1 ~1~ wej wojny oraz w sprawie utrwale­
~k<;perymentow, nal~ia~o by wy~rnc r.ia pokoju i bezpieczeństwa naro-
1~nych partneron:. ~w1~zek. R11d.1J1ec- dów". Del gacje te przyjęły powyi­
k1 do tego oczy\\ 1sc1e się nie nadaje. czą nasz:} propozycję w zwykłym dla 

USA łamią układy międzynor<i>dowe nich duchu wrogości wobec Związku 
Radzieckie'1,'o. 1 tym razem, podobnie 
j&k na poprzednich sesjach w analo. 

gicznych wypadkach, usilował:y one 
zi..st~pić i·ozpatl'ywanle wysumętcgo 
pn;ez nas zagndnienia innYi;t zaga· 
c!nien\em. Można. było oczekiwać, Al 
podobna p1·óba uczyniona zo tani• 
rownież tutaj. 

Całe za11:adnienie sprowadza się 
c!o teg·o, by okl'eślić stopie>'! . zaufa; 
nia, formę tego zaufania , mnym1 
~łowy z11 ·tąpić hvcstię zakazu po­
wicd~my bomby atomowej - kw~­
stią zaufania. Zapomina ~ię jednak, 
:im po to, by istniało zaufani~ ~oniecz 
ne są praktyczne czyny, jaktes prak­
lynine kroki, który hy mogły stano-
1~· ić podstawę tego zaufania. 

Mu1:1zę przypomnieć, że Zwl11ze\ 
Radziecki co najmniej 26 lat temu 
spotkał się z takin~ samym zastrze 
żeniem, z takim samym „warunkiem 
wstępnym" opracowania środków 
bezpiecz~ńst la zbiorowego, jaki wy-
5mvany jest obecnie w tymże ch:l· 
n:ktene z okazji omnwiania nasze· 
go lll'Ujcktu deklaracji. ~iedy ·PO raz 
ple1·wszy w)':mnęliśmy ńasze propo­
rzyc,je w sprawie zredukowania zbro 
jeń, w sprawie l'olibrojenia - przed 
stawiciele Anglii i :Francji, kt61·r.y 
- jak wiecie .- odgrywali wtedy 
kierowniczą rolę w sprawach euro-
11ejskich, jak również popierający 
ich przedstawiciel Us.A, odpowie­
dzieli na te propozycje próbą ich za­
blokowania, stosując formulę: „naj­
pierw bezpieczeń~two, potem rozbro 
jenie". Teraz uległo to pewnej zmia­
nie. Mówi sir: „najpierw zaufanie, 
potem zredukowanie zbrojeń, \)otem 
zakaz broni atomowej". Zmienlll' tlę 
słowa, ale sens pozostał . ten ·am. 

Niedawne przemówienie pana Tru I gotowe ~ą w pólpracować :ze Zwiaz­
mana, wygłoszone w San Franci.~co, kiem Radzieckim. Sam fakt, że jaKo 
potwierdzilo, że ta właśnie sila okre warunek w::tQpny domagają się ~:me, 
~la cały kierunek amerykuń~kiei po- I by Związek Radziecki przedstawił 
iityki zairrnnicznej. W przemówi"- jakieś do\\Ody. ii: będzie rzeczywi­
niu tym prezydent Stanj>w Zjedno- ~cie pro\\'ad1.ił politykę pokojo-.vą i 
czonych usilował w jakis spo~ób u- politykę w~półpracy. demaskuje uie 
;.prawiedliwić obecny agre~ywnv poważny charalcter tego rodzaju o­
kurs polityki amerykański<'h kół świadczeń. Dlatego też nie moż;1a 
rzącl1.ących, przedsta '' ia]11c ten kurs tych oświadczeń traktować inaczej. 
j;;ko kur!-!, do ktc>rego Stany Zjedno- niż jako próbę zamaskowania włas­
czone „zo~taly zmu~;i:one". 'rie bra1c nej niechęci do współpracy ze Zwlą:i: 
było przy tym ant:i-radzieckich zmy- kłem Radzieckim i do współpracy 
śleń, przeznuczonFh dla zuma-;kowa w ogóle z ktmkolwiek dla. dobra po 
r.ia rzeczywistej treści i ch11rakteru koju, 

Z wiązek Radziecki domaga się 
skutecznej kontroli energii atomowej 

tego kur1>u z jego 14z11leńczym wyś~i Z . d j S[1·ony odpowjedzialni 
<dem zbrojeń i rozpflY''aniem 110- Je ne. 
:-ej wojny, co pozo~taje " "yraźnej kierownicy Stanów Zjednoczonych. 
!!przeczno~ci z podnio~Jymi przcmó- Anglii i Francji i kilku innych 

p<u'l>tw, znajdujących się wraz z n:-
\\ foniami o pokoju. mi w śc.isłym sojuszu politycz:1ym i 

I nie jest przypadkiem, że prze- woj>kowym. wygłaszają przemówie­
mówienie to zawierało również o- nia o wielkim znac:zcniu współpl'<ICY 
strzeżenie pod adresem narodu ame- międzynarodowej. o doniosłej wa­
rvkań~kiego, że w przyszłości ocze- dze jedncmyślno:lci ;:talych czlon­
k~1je naród amerykański jeszcze dal- ków Rady Bezpieczeństwa. o ~m­
sze zwiekszenie brzemienia wydat- niecozno~ci różnych konsuitac.~: i l>'J­
ków w ofennych, że Rtany Zlednocro- rozumień. o konieczności, uti·uwa.11a 
ne - jak powiedział p. Truman - różnic zdań i o;,iągania uzgodnio­
„powinny J)OŚwięcać więce.I zasohó'r nych decyzji izgodnie z wymogami i 
dla celów wojennych, a mniej - dla zasadami Karty Narodów Zjedno­
konsumcji cywilnej". czonych. uchwala się nawet rerz:olu• 

Nie jest to niczym innym, jak sta cję w tym duchu. jak rezolucja za­
rą. znaną powszechnie formułą po- demonstrowana ostatnio prczy dy­
chodrzącą z obozu reakcji hillcrow- skusji nad sprawą t. zw. ,.wspólnej 
skiej - „armaty zamiast masła·'. akcji na rzecz pokoju;•. To z jedne.i 

Fakty demaskują obludę i fałsz strony - pozytywne prri:emówienia, 
oświadczeń różnych osobistości ri:ie-, nie'Złe rezolucje. jak np. rezoh~cja 
rowniczych obozu br.vtvj ·ko - 'lllll'- Syr · : h'aku itd. - że tak pow:e.n 
rvkańskiego, gdy tw'crdz<i .:me, że ",p„ine \\'Y>ił:n na rr.ccz pOk'JjU. 

Omawiając problem. kontl'oli nad 
t>nergią atomową, mm. Wyszyński 
o~wiadczyl: już przed trzema Jaty 
- 11 czcrnt·11 1!"17 r. - Zv.iir~!':c 
Radziecki przecl-i.tawli kotni~ji do 
s11rn"· eni!rgii atomowej dokument, 
w którym wprost stwierdzono, że na 
leży iastosować okre~lone !lrodki 
kontroli i inspekcji i że można bę­
dzie dokonywać w zelkiej im;pekcji, 
jaką po tanowi przeprowadzić komi­
sja do spraw energii atomowej. 

Co więcej - w tymże dokumencie 
udzielono odpowiedzi nit pytanie, co 
należy czynić w wypadkach eweni.n­
iilneg;o pogwałcenia tej konwencji, 
a zatem jak należy przeciwko tem'J 
walczyć. Odpowied~ Związku Radzie­
ckiego na to pytanie irłosi: „lnspek­
c·ja, dzialafoca pod kierownictwem 
111ię1hynaro:lowego organu kontrolne 
gil, b~dzie przepr<1waclzal:i specjaln~ 
t!ochodze-nia w w~· padkn po\\sta'lia 
1•odfjrzeń o pogwałcenie konl1C'nt·Ji 
w sprawie zakazu broni atomowej". 
Gdyby powstało jakie podejrzenie, 
że gdzieś, w l<tórymś kraju gwako 
ne są p1'zepisy konwencji w sprawie 
p1·odukcj1 energii atomowej, komisja 
111iałaby pełne prawo przeprowadze­
ria specjalnych dochodzeń. Następ­
rie w odpowiedzi na specjalne pyta­
nia prr.edstawiciela brytyj~kiego Ca­
doi,rana - wyjaśniono, że dochodze· 

nia te będą prowadzone na podsta-. 
wie uchwaly komisji atomowej prze~ 
międzynarodowy organ kontrolny. 
Dl'cyzje tej komisji będą podejmowa 
r.e nie na podstawie jednomyślności, 
lecz na zasadzie zwykłej większości 
plosów. W konsekwencji międzynaro 
dowy organ kontrolny posiadać ma 
pełne prawo przeprowadzenia jakicl1 
kolwiek dochodzeń, jeśli uzna tQ za 
konieczne. Może on prowadzić rocho 
dzenia 1111- podstawie podejrzeń, opar 
tych na jakichkolwiek badi informa 
cjuch, jakie otrzyma z zewną.trz, lub 
też w wypadku, gdy ów międzynaro­
dowy organ kontrolny sam będzie 
miał pewne podejrzenia. 

K1·ytycy nasi domagaj~ się, by 
istniały wszelkie możliwości kontro­
lowania sytuacji w przed~iębior­
stwach atomowych. Lecz, jak wynika 
z dokumentów, które zostały ,;uż 
trzy lata te1\rn przedstawione komi­
~ji atomowej - stwierdliono • · nfoh 
czarno na białym, że międzynarodo· 
wy organ kontrolny posiada prawo 
wysyłania swych inspektorów wsze· 
lizie, gdzie zaistnieją te1Io rodzaju 
podejrzenia - oraz przeprowadze­
nia. ścisłej i całkowitej kontroli na 
podstawie decyzji międzynarodowe· 
go organu l:ontrolnego. 
(Dokończenie podamy w numen• 

jutr:zejsz,•m). 
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Wyciągamy wni1oski z popełnionych błedów 
Wzmóc szkolenie - usprawnić pracę majstrów instruktorek upowszechnić doświadczenia 
przodujqcych prządek zwiększyć opiekę nad młodzieżą uaktywnić ogniwa związkowe· 

oto niezbędne warunki · podniesienia jakości produkcji w przędzalniach 
(Z przębiequ naradq prządeh U' reda•cii ,,G#o§u Robotniczeqo66) 

„ Trzeba ;asn(i) widzieć środki i metodN 
pmwadzące do przełamNwania trudności, któ­
re· będą WNSlępować na nasze; drodze i ;a­
sno widzieć warunki, któr~ch spełnienie ;est 
niezbędne dla osiągnięcia zadań Planu 
6-letniego" 

(Z .referatu tow. Minca na V Plenum K. C.). 

Antonina Nanie„acż 
....... ___________________________ ____ 

Instruk'torka rz Z'PB im. 1 ilVIaja. 

Walka o jakość przędzy 
rozpoczyna się w trzepalni 

F
'~''.(;,. . . 

~· 

Jestem samoukiem, nie pesia­
dam specja!nych wiadomości 

z zakresu przędz:llnictwa. Ale 
w zamian za to mam praktykę kil 
kudziesięciu lat. Jak to się mówi 

..Ian ..lener 

- „zęby zjadłam" w przędzalni. 

Toteż zdaję sobie sprawę, co sta 
no':"'i przyczynę braków produk-
cji naszej przędzalni. 
Już od dłuższego czasu łamię 

sobie głowę !lad tym dlaczego 
tak często zdarzają się zrywy na 
obrączniakach? Chodzę, szukam, 
badam, - w przędzalni, w oddzia 
le przygotowawczym. I oto, co 
wpadło mi w oczy: obserwując 

praeę w trzepalni zauważyłam, że 
u nas nie dba się zupełnie o do­
brą jakość mieszanek. Zamiast 
starannie- i równomiernie mieszać 
różne gatunki przędzy, robot.nicy 
wrzucają do maszyn najpierw o­
gromne kawały przędzy dobrego 

• gatunku, potem znów gorszego. 
Nie dziw więc, że w daiszym pro 
ce.sie produkcji powstaje• nieró­
wna przędza, a stąd, \vypływają 

- zgrubieńia, ejfy i inne niedo­
kładności, które później tak de­
nerwują prządkę i utrudniają jej 
pracę. 

Jaki z tego wniosek? - Walcz­
my o ·jakość przędzy na całym 
froncie, począwszy od trzepalni. 

Z-ca srzefa !Działu Technologicznego CZPB. 

System „narzutowy" - najlepszą metodą 
w ·walce o podniesienie jakości przędzy • 

~el\UClłny Zarząd Przemysłu Ba- tychczasowe braki, postara się roz 
~ wełnianego długo nad tym winąć wokół tego zagadnienia sze 

pracował, zanim '1stalił, jaką .me- roką propagandę i ułatwić pracę 
todę przykręcania przędzy uznać 1>nądkom przez usunięcie dolych-

. . czasowych C!'lęstych zmian asorty. 
za najsłusznteJSZą. Zwołana zosta- mentu. 

Z a ldllm d11i ZAKOf\CZY Sl,Ę KONKVRS O TY1'UŁ NAJLEPIEJ PRZY­
KRJ:;CAJĄCEJ PRZ,j_DKI W PRZEMYśLE BAWEŁNIANYM. 

W ciągu trzech miesięcy we 1cszystkich przędzalltiach w Łodzi, uojeu:ództu:ie 
lódzhim i w całej Pclsce prządki uczyły się 1<-ldŚciwej, 11ajskuteczniejs:ej metody 
rrzykręca11ia przędzy. Przqdh·i walczyły o podniesienie jalwści swej produkcji, a 
1rmz :: przqcllwmi - pomagaczki, instru~·torki, majstrowie, 1tktywiści ztciązko1d 
i /Jflrly}11i, laórych :mdaniem b)lo cztm·ać nad przebiegiem ko11kurs11, ko111rolo-
11ać jąo u·yniki, uogólniać 1Mjlepsze doświadc:enia i szkolić, szkolić i jes:cze 

rnz s:kolić tych, którzy 11ie potra/iq należycie przykręcać. 
Wyniki teę.o konkursu. dofa•iaclcze11i1L z 111i11io11ych trzech miesięcy, omówio 

11e ;ostciłr .1zczególou:o i dokktdnie 1ra rwr/ldzie pr=qcleJ.-, zorganizou:ariej prze: 

recic1kcję „Glosn". l cz:est11icy, a zuła.~zcza 11c:est11ic:ki narady. wskazały 11a wszyst 
l:ie nieclomagc111ia i braki, utrud11frt.i<1.ce im 11rncę. Wspólnie uięc rad=ono nad 
tym, jak 01re 11iedaci11g11ięcia 11.<111lf/Ć. jaf; 1111prarcić pnpelnio11e hlęcly. 

Nolfy eta/I 1rnl/;j li pocl11iesie11ie jako.ki ]JT(IC)' w:ęd:alni z flelt'llOkią vr=r­
J:tesie o wiele lep ·=e rezultaty. Jest to bardzo tmż11e. gdyi. od jako.lei wzęd:y 
~uleży fll'Zecież jahość naszych to1nm)1c Hłókien11iczych. A tych cara: lepszych 
towarów 11otrzPb11je111y eoni: wircej, gd~'Ż H:zrasta ~topu życiowa mas prncujqcych 

i Kzrasta zapotrzeb0Har1ic na tot,<ff I p;11t1111/w. Str1d w dalszych eUJpach kampanii 
o 1cyższr1 jako.{ć [ITtędz:y muszą zclać egzamin 11c1s=e organizacje partyj11e i związ-
i:oue. · 

Koresponde11cyj1w 11arada przqdeh, •którą w 11ajbliższych dniach rozpocznie­

my na łamach „Głosn Robot11i.czego" pokai.c 1111111, jak w dalszym ciągu 1>r:ebieg11 
u11llm o jalw.5ć produkcji w naszych przędzal11iac11. 

/lfoniho FobiJioh 
ftządka z ZPB im. I Maja. 

Na młodzież nie trzeba krzyczeć 
trzeba fą uczycl 

Dużo się mówi o tym. że trze 
ba roztoczyć specjalną 

opiekę nad młodzieżą. A tymcza 
sem te,j opieki jakoś wcale u nas 
n:ie widać. Nie wid~imy jej ani 
ze strony instuuktorki,. ani ze 
strony majstra. Instruktorka ni,c 
pokazała mi ani razu, jak należ.>' 
przykręcać. Podchodzi do mnie 
wówczas, gdy mam największe 
,.barany" na maszynie i wtedy 
denerwuje się i bierze próbę. Nie 
wYtłumaczy mi nicrego, nie po­
śpieszy z pomocą. 

A majster - szkoda mówić! -
Nasz majster Szor. gdy zwrócić 
się. do niego rz. prośbą o przyjście 
do maszyny, to tak kmyczy, że 

po prostu boimy się prosić go o 
pomoc. 

W tych warunkach trudno mó 
wić, abyśmy się czegoś mogli na­
uczyć. Nasze koło ZMiP także nie 
wykazuje troski o nas. Jestem 
ZMP-ówką, ale jeszcrze ani razu 
nikt iz koła ZMP nie był przy 
mojej maszynie i nie spytał się, 
jak mi idzie robota. 

„Ab,y w Planie 6-/etnim wzrosła wa· 
da;ność prac,y, trzeba zapewnić przemNsłowi 
włókienniczemu d'opł,yw w,ykwalifikowanych 
kadr przez ;ak n~szerze; zakro;oną ake~ 

szkolenia zawodowego·' 
(Z przemówienia tow. Wojasa na V Plenum. Hi'.. Q:t. ._ ______________________________________________ .,.. ___ , ______ _ 

Irena Rener 
Instruktorka z ZIPB im. Stalina . 

1Dzięki dobrym wynikom w konkursie 
a.wansowałam na instruktorkę 

N a pewno zdziwicie się, towa 
rzysze. gdy powiem Wam, 

że właśnie d1Zięki konkursowi 
spotkał mnie awans: rz prządki 

zostałam instruktorką. Jak to się 
stało? Ano, dobrze przykręca­

łam. Przykręcałam z każdym 

miesiącem coraz lepiej. Próby, 
pobierane ode mnie przez instruk 
t.orkę wykazywały na tablh:zce 
wszystkie przykręcenia b& za­
rzutu. Na zebraniach sądu kon­
kursowego izwrócono na mnie 
uwagę. Awansowałam na in­
struktol'kę. Nie muszę Wam chy­
ba tłumaczyć, jaiki to dla mnie 
zaszezyt i ja:ka. rad·ość. 

Obecnie uczę inne prządki mo­
jej metody pracy_ uw,ażam, że 

właśnie tak być powinno. Te 
przą.dki, które dobrze przykręca­
ją muszą. poczuwać się dD obo­
wiązku przekazania innym swych 
umiejętności. 

Konkurs o 
przykręcającej 

tytuł .,najlepiej 
pmądki", jak i 

:inne kon,\tursy pozwalają w na­
szych llakładaah pracy odlla:iu· 
wac i wysuwać nowe ikiadry. 

Bronisława 6'ierzek 
Sekretarz Oddziałowej Organizacji Partyjnej w ZPB im. Dzierżyńskiego. ·~ 

.Nie ma złych Dłaszyn 
- jeśll jest dobrze postawiono sprawa ich remontów 
M 'ltsimy sobie tutaj otwarcie po-

wiedzieć towarzyszki. że do­
bre przykrę"anie za\eży właściwie 
przede wszystkim od prządki. 

Oczywista, że ważne są wszystkie 
sprawy, które tu dzisiaj zostały 

poruszone, że aby dobrze przy.krę­
cić - musi dobrze pracować ma-

szy~a, musi panować czystość I 
po1ządek, musi być zorganizowana 
pomoc · dla słabszych - ale w 
pierwszym rzędzie konieczna jest 
dobra,.. wola i dobre chęci. 

ła nawet w tym celu specjalna na i ----------------------------------------------------------------
rada najlepszych prządek z całego ..lon ina ll'ęźniah · Bolesław Szen1asze• 

Narzekamy na różne „obiektyw­
ne" przyczyny, na stary park ma· 
szynowy. A\e przecież. nie trzeba 
tu chyba nikomu tłumaczyć, że 

chcąc sobie sprawić nowe maszy­
ny, musimy dużo produkować i to 
dobrego towaru, musimy na te 
nowe maszyny zarobić. 

kraju. Wspólnie ustaliliśmy wów- 1 
, • • • • . -

czas, że najlepszy jest sy&tem Pr,ządka z ZPiB im. Dywizji Kosem szkowsk~eJ , Kiero;nik przędzalni ZiPB im. W. B_ytomskiej. • "' 

::~\~;0ar;~:~:~· ~:z:~!~:0w;~ Uczmy się pracowac po nowemu N1.e wolno zapom1nac 
prostu żie przykr~cać. Gd~ więc - przezwyciężając, stare nawyki o propagandz·ie poglqdowej 
prządka nauczy się dokładme przy 
kręcania z na.rzutem, to już potem 
- po prostu nie może popełnić ble- f 
du. Dlatego uznaliśmy, że należy \ 
zapoznać z tym systemem jak naj­
więcej prządek, a wtedy raz na 
zaws~e usuniemy przyczyny fatal­
nych zgrubień w naszej przędzy. 

Dlatego też walkę o podniesienie 
jakości przędzy rozpoczęliśmy od 
konkursu o tytuł na§łepiej przy­
kręcającej prządki. 

Jednakże właściwie poprzestaliś­

my na tym, 
Jako przedstawicieł CZPB przy­

znać muszę, że Centralny Zarząd 
zbyt słabo kontrolował przebieg 
konkursu, że poważnie zaniedbał 

awą pracę nasz Wydział Szkole­
nia Zawoaowego. 

Nttwe pr,zykręcanie, jak ka·ż­
l. da nowość, nie od razu 

wchodzi w życie. Trzeba przeła­
mać w sobie dawne p.lV.\YZWJf-.­
jenia, ir.zeba nauczyć słę praco­
wać po no.wemu. Tyle ~ nł>­
wych, pożytecznych ,zmian 'ZllstO 
sowano w naszych fabrykach -
i wsizystkie się przyjęły. 

Ja sama pamiętam, jak to by­
ło 11:e mną podczas powstawania 
ruchu wielowarsztatowego. Ucie 
kalam w ikąt, gdy ktoś mówił mi 
o przejściu :na tmy strony. A po-

. tern, rz; łatwośdą obsługiwałam 
te tray strony. I wprośt nie 
wiem, kiedy przeszłam na obsłu­
gę czterech stron. I doskonale 
się czuję. Wcale się nie męczę. 
Potrafię sobie poradzić nawet 
wówcizas, gdy maszyna mi nie dO' 
pisuje. Usuwam prlleszkody i 
rznówmas.zyna.tidrzie, aż „dzwoni". 

stronach podnio$1·m Q 6 kg. swą 
produkcję. 

Teraz uozę bię nowego przykrę 
oonla. I idzde mi cDrM lepiej. Na 
peWD-O kiedy spotkainy się na­
stępnym raz.em, to będę już mo­
gła pochwailić się, że przykręcam 

be-z zar.zu~u. 

przyznaję srzczerze, że ;nie-. za-
jęliśmy się w dostatecznej 

mierze szerokim pr-0pagowaniem 
nowego konkursu - a to prze­
cież sprawa bai::dzo ważna. Za­
pomnieliśmy o wykresach, o ta­
blicach, o pogądankach. A prze­
cież w ten sposób można najle-

z QQRJUnt /HrZQH'a-!!!!! 
P.reewodnic'lący Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy, 

U ezy my 
Konkurs o tytuł najlepsze; 

prządki nie był przygotowa­
ny tak, jak należało. Nasże ogni­
wa związkowe zaniedbały tę po­
ważną akcję, szczególnie w pierw 
szym przygotowawczym etapie. 

na bł~dach 

piej wyjaśnić robotnikom, jak 
doniosłe ma 1Z11aczenie sprawa 
podniesienia jakości produkcji, 
jak poważn:ie wpłynie na popra­
wę tej jakości umiejętne, właści­
we pra:ykręcanie. 

Praca w przędzalni jest tru­
dna do oceny tak „na -0k-0". Wy­
nik.i jej llależą od odpowiedniego 
podejścia, od zrnzumienia ze stro 
ny robotników. Dlatego też nale­
żało by - i trzeba to robic na 
przyszłość - szer.oko, ja,sno i do­
kładnie tłumaczyć ludzi.om, po­
kazywać im pr.zy pomocy nad.roz­
maitszych form propagandy, cel 
i zadania nowych metod pracy. 
Trzeba aby zajęły się tym w 
więks7;J'ID, niż dotychczas, sto­
pniu nasze .radlo oraz nasza pra- I 
sa. . 

Z dzisłOH' Zaiąc 

W naszych zakładach także wy­
stępowały teorie .,złych maszyn". 
Po prostu był czas, że mieliśmy 

dużo postojów, maszyny jedna po 
drugiej odmawiały posłusze1'i.stwa. 

Wtedy nasza organizacja partyjna 
, i kierownictwo przystąpiły do 

pracy. Wspólnie z majstrami O• 

pracowaliśmy plan remontów. 
W krótkim czasie wyreinontowa 

no w odpowiedni sposób 1·7 obrącz 
niaków. I oto teraz, pracują jak 
nowe. Kręcą się wszystkie wrze­
ciona. 

Najlepszy to dowód, że nie wol· 
110 załamywać rąk i zasłaniać. się 

takimi czy innymi przeszkodami. 
Organizacja partyjna i rada zakła· 
dowa powinny stale czuwać, abll 
przeszko.dv były usuwane na czas. 

W dalszych etapach współzawo­
dnictwa o jakość produkcji na­
szych przędzalni CZPB usunie do. I 

A następnie, gdy górnik Mar­
kiewka wezwał nas wszystkich 
dQ wspólJzawodnictwa długofalo­
wego, wtedy na tych cwrterech 

W wielu zakładach pracy, jak 
to wyraźnie wynika z dyskusji, 
rady zakładowe nie wykazywaly 
większej dbałości o kontrolę prze 
biegu konkursu, o właściwe roz­
planowanie szkolenia prządek. 
Nie uaktywniono mężów zaufa­
nia. Z tych właśnie niedomagań 
pracy naszych ogniw związko­
Wych wsnikają głównie owe bra 
ki i błędy, o których mówią ucze 
stnicy dzisiejszej narady. 

Majster przędzalni ZP.B w Pabianicach, 

.ladUJiąa ll'al€zak 
Instruktorka rz. ZiP!B im. Hanki Sa wickiej. 

GDY MASZYNA CZYSTA TO i PRZĘDZA DOBRA 
Jasne jest, ż. e dobre przykrę­

canie zależy tylko od piząd­
,k,i, Ale do uzyskania dobrej ja­
kości przędzy najlepiej przych­
nia się utrzymanie maszynry w na­
leżytym porządku. Gdy prządka 
często omiata, często odkurza 
swą maszynę, gdy czyni to do-· 
kładnie, wymiatając starannie 
kurz spod szpul niedoprzędu, gdy 
używa w tym celu nie jakichś tek­
turek, lecz specjalnej . szczoteczki, 
to wówczas w jej przędzv nig:ły 

nie będzie zgrubień, powstałych z 
wkręcającego się w nią. kurzu. 
Pracuję w przędzalni już od kil­
kunastu lat i wiem, że czystość -
to podstawowy warunek dobrej 
wydajności pracy 1 wysokiej ja­
kości wytwarzanege towaru. 

Dlatego też instruktorka ucząc 

prawidłowe90 przykręcania, musi 
przede wszystkim wdrożyć prząd­
kę do utrzymy.wania w czystości 
awych maszyn. 

Nie można jednak pornjna,ć pew 
nych niewątpliwych osiągnięć. 
Ogromnym osiągnięciem jest 
fakt, że konkurs nasz stal się ma 
sowy, że w tak krótkim stosun­
kowo czasie objął 75 proc. wszyst 
kich .przl\dek przemysłu bawełnia 
nego. To świadczy, że związek 
nasz potrafi być aktywnym, że 
potrafi głęboko dotrzeć i wcią­
gnąć do akcji szerokie rzesze ro­
botników. 

Uczymy się na. błędaeh. Kon­
kurs ten 'nie był pierwszym ani 
ostatriiłl' w naszych przędza!• 

niacb . . W krótJdm czasie zorgani­
zujemy drugi konkurs, który bę­
dzie dalszym etapem w walce o 
podniesienie jakości naszej przę-
dzy. Dzisiejsza nara-Oa pozwoli I 
nam na uniknięcie w tym drugim 
konkursie popełnionych już błę­
dów i na uzyskanie o wiele le1>-
szych wyników. 1 

Nasza rada zakładowa me zaięła się konkursem 
W nasz.ych zakładach właściwie 

nikt nie wiedział, kto organi 
zuje konkurs i kto się nim opieko· 
je. 

Rada zakładowa - można śmia­
ło stwierdzić - prawie nic nie 
zdziałała w tym kierunku, aby lu­
dzi dobrze zapoznac z warunkami 
konkursu, aby skontrolować, jak 
rozwija się ten konkurs, aby do­
szkalać i uczyć słabe prządki. 

W przędzalni mamy dużo mło­
dego elementu ze•wsi. Prządki te 
wymagają specjalnej opieki, inten­
sywnego nauczania. Niestety, 
szkolenie nie nrzebieoa u nas pla­
nowo. 

Rada zakładowa nie urządziła 
ani jednego zebrania w celu omó­
wienia wyników poszczególnych 
etapów konku_rsu. Ani nikt spośród 
przedstawicieli rady, ani też mężo 
wie zaufania nie śledzili za tym, jak 
pracują instruktorki, jak uczą si~ 
prządki. 

Krótko mówiąc, nasza rada zakła.' 
dowa pracuje biurokratycznie'. MÓ· 
wię o tym dlatego, boi ~em, że dla 
rzeczywistego podniesienia jakości 
przędzalni i nauczania właściwego 
przykręcania, trzeba stałej kontro­
li, pomocy i opieki ze stronv ogniw 
::wilłzkowych. 



W woje w. łódzkim 
w roku .Dieiqcym 
55 wsi · otrzyma Kto ponosi ·odpowiedzialność 

za złą _organizację pracy światło eiektryczne 
Do końca i·oku bieżącego na 

terenie Zjednoczenia Energe. 
tycznego Okręgu Łódzkiego ze­
lektryfikowanych zostapie .55 
wsi, w tym 25 spółdzielnj ppo­

Da budoPJle UJ· OzOrhoUJie? 

-··!WUNJEJSZE 'rE!a'ONY; 
2i - Pow, Kom. M. O. 
31 - Pow. B•da Narodowa 
32 - Fow, Zakł~ Ełekteycmy 
33 - Mł~jskt ro,temne' MO 
łl -. Strai Poiąnia 
50 · Miej1ka Bada riłll'Vd01r1 

102 - P,o.ydlurn Pow. lł11d1 
N•radowef · 

11 - Unącl it1rowła 
lil8 ...,. .Pow. Zam!. Vbeą. Wt:aJ~m 

DJCb, itl. Nan.towh:za Nt 20 
20 - Szpital Powiat0W1 
Sł - Ube11p. Społecmaa 
90 - Pogotowie Sanit. PCK 

'1 - WaJ.Jlta Apteka 
52 - Chącińska, Apteka 
89 - Polski Czerwony Krzyż 

(PCK). 

Jeżeli wsiAd~i!'my w ~amochócl 
t objedziemy nasze wo:jewódz.two, 
odczujemy w ca'łej pełni potęgę 
już rflalizowaaego Planu 6-letnie~ 
go. ',I'u buduje się nową szkołę, 
t~m błyazczą dachy świeżo wykoń 
czonych budynków mieszkalnych, 
gdzie indziej widnieją zwały wy~ 
kopanej ziemi, powstają fµnda­
menty fal:iryk! 

I gdzie się :u~trzymamy, ws:u;~ 
dzie usłyszymy to samo: „brak 
nam rąk do pracy, dajcie nam lu­
dzi", - „Cieśli, zbrojarzy, mura­
rzy", „dajcie choć paru niewykwa 
lifikowanych ·robotników, my ich 
sami wyuczymy". Te same :iłowa 
można było nieraz słyszeć z ust 
kiernwnictwa budowy w Ozorko· 
wie. Próbowano werbować ludzi 

I w wioskach, codziennie własnym 
taborem przywozi się i odwozi ro 

_Konkurs dziecięcy 
p. t. „Przyjaźń Polsko-Radziecka w tw6rczości dzieci' 
Zarząd Wojewódzki ZMP. Wy 

dział Agitacji i Propagandy organi­
zuje w powiązaniu z Wojewódzki111 
Oddziałem TPPR konkurs pod ha­
słem: . „Przyjtiźń Polsko-Radziecka 
w twórczości dzieci". 

Elimin~cje odbędą si~ 3, 12, br„ 
· zas na szczeblu wojewódzkim 17 

grudnia br. 
Konkurs ·ma na celu zbliżenie form 

i ttdd prncy pionierów Związku 
Ra~hleckiego, ·zbli±enle zasad bu­
downictwa pokojowego ZSRR. po-

' • I < 

rusza tematy takie jak przeobraże~ 
nie przyrody, stalinowskie plany go 
spodarcze i inne. 

N a konkurs złożą się wy­
staJJY rysunlcćw, r%eżb, wycina· 
nek. wylephmek, plastyki oraz im­
prezy artystyczne z tańcami, picś· 
niam! i wierszami ułożonymi 
przez dzieci. Poprzez ten konkurs 
będziemy w stanie wyłowić samorod 
ne talenty literacko·artystyczne. 

Aleksy Blaszczak 
korespondent „Głosu". 

CzyCelnic11 piszq 
' Zie się dzieje w Radoszewicach 
Dnia 22 bm. połączone ekipy 

łączności miasta z wsią fa bryk 
Dziewiarskiej i Krosien z Zdufł 
skiej"Woli wyjechały do wsi Ra 
doszewice w pow. wieluńskim . . 

Wyjazd ten przyniósł nam 
dużo ciekawego materiału, nad 
którym warto było by zastano-

Chłopi muszą jeździć nieraz po 
kilkanaście kilometrów w poszu 
kiwaniu gremplarni~ 

hotnik6w z łęczycki~go i kutnew 
sl!iego, nby tylko na C'1aS wyko„ 
nać wytyo:rnne µnez Plan 6-letni 
zadania. Mimo to na ozorkowskiej 
buc!ewie wciąż brak jest ludzi. 
Nawet pomoc pi·acujących tµtaj 
ad paru tygodni 125 junaków 
· „Służba ~olsce", nie rozwiązała 
trudności. 

I<ierownictwo budowy zwróciło 
się więc o pomoc do Radomska. 
Zajęto się werbowaniem robotni· 
ków :na wyjazd do Ozorkowa. 
Zgłoaiło sią ich 19. Zi:iwiadomiono 
Ozork6w o terminie ich przyhy· 
cia, 

Gdy gn1pa tych niewykwaltfi­
kowanych i·pbotników przybyła 
do ozorkowlikiego oddz. PBZPC, 
głęboko się zastanawiano: ,,Jaką 
przydzielić im robotę! „Niech pra 
cują na placu" - zadecydowano 
wreszcie. I 19 młodych, silnych 
ludzi wyciągało przez cały dzień 
gwoździe ze starych desek, klnąc 
w duchu na kierownictwo i cały 
świat. W Radomsku zapoznali się 
z kielnią, betoniarką, marzyli o 
staniu na murze, a tutaj trakto­
wano ich jako niezdolnych do po 
ważniejlizej pracy. 

Cierpliwość radomszczańskich 
robotnikQW wyczerpała się wieczo 
rem. Rdy zamiast odpowiednich po 
mieszczeń ujrzeli oni rząd łóżek, 
stojących w korytarzu, nigdy nie 
opalanym. 

Rankiem zdali w magazynie o­
trzymany poprzedniego dnia ekwi 
punek i powrócili do macierzystej 
budowy. 

Ze sprawy tej należy wyciągnąć 
odpowiednie wnioski! 

Stwierdzić naltoży, że kierownic 
two budowy nie wykazało tro~l;;i 
ani o właściwe wykorzystanie rąk 
roboczych, ani nic zadbało o stwo 
rzenie im właściwych, zagw"lran 
towanych umową warunków mie 
sźkalnych. 

O tym, że na budowie, prowa­
dzonej w Oiorkowie organizacja 
pracy poważnie -szwankuje, stwier 
dzają także zatrudnieni tu człon-: 
krwie prygad „SP". 
Mówią oni, że pracę przy des­

kach· chętrii<> wykonali by juna­
cy, któl~Y w Czynie Paździer­
nikowym zobowiązali się wydat -

' . 
nic podnieść noriuy, a co trudno 
daje się zroalizownć, gdyi bra~ 
jest zajqć, na którę możną normy 
ustalać. Niestety, stało :;;ie inaczej. 
Do tej st1;r.unkowo nieskcmpliko 
wanej roboty sprownd~ono robot 
ników, zaś ,,SP"~owców zatrucln!a 
się pt•zy tre11&po~ci.J i •nicach pl'.'I 
rządkowych. J edrn1 z tych prac 
było uporządkowanie magazynu 
z cementem, który załadowano by 
le jąk,, be.i: ;~achowania ostrożno~ 
ści. 

„SP"-owcy budowali -również 
boc,:znice. Nn :na'syp zwi~m kilka 
wagonów plasku, zmieszanego ze 
żwirł!m. O,prowadzający nas kie~ 
rownicy brygad „SP" mówią: 

„piasek ten sprowadza się za dro 
gie pieniącize a.ż ze Sic:i:ecina. Ma 
on sł1.1żyć do wyrobu betonu. 
Przez „nieostrożn<lść" zmies:r,ano 
go ze żwirem i :nadał si~ tylko na 
nasyp''. Fakt tan stwierdziliśmy 
naocznie, 

Na je11r.czc jedną rzecz zwrócili 
uwagę junacy. Mianowicie - ma 

484 procent normy 
wykonała grupa ilusarska 

w Dobrzelinie 
Pracownicy Państwowego Przed­

siębiorstwa Budowlanego w Kutnie, 
pracujący na budowie w Cukrowni 
„Dobrzelin'' wykonali 184 ·procent 

teria ły buclowlane ·roz1•zucone· są dukcyjnych i 3 Państwowe po­
na placu byle ja,k, bez łs.du i spodarstwa Rolne, 
składu. „~arai:Je my to wszystko W wyniku intensywnych M. 
doprowadzamy do porządku 
.mówi'\ ,,SP"-owcy - ale co bt:~ bót śwhitło ·elektryczne· otrzy· 
dzi.e iak odejdziemy''? mało już 26 wsi. Całkowicie 

:Przytoczone wyżej fakty świad. zelekb·yfikowane zostały rów~ 
oią, źe na budowle w Ozorko- nież l!GR w Rogowie pow. brz~ 
wie istnieje zła opieka na,d ka„ zińsk1.ego i Ko1·ytach pow. łę. 
drami i zła organizacją - :i;a to czyck1ego._ Daleko zaawansowa~ 
niedociągnięcia ktoś ponosi odpo I ne są, p1·ace p~zy elektryfi:kacH 
wiedzialność. Jol. pozostałych wsi. I 

Dlacz•go nie uruchomiono. 
grem.plarni? 

·Ludność pow. ra.wakiego na' I na. i grempla:imie stoją ·nieczyn 
szeroką skalę prowadzi- hodo· ne. . · 
wlę owiec. W związku z tym 
istniało szereg :. prywatnych 
gremplar11i w powieeie. 

W llliędzyczasie gremplarnie 
w Ra wie Mazowieckie.i i w N o· 
wym Mieście przystąpiły do 
Spółdzielni Przemysłu Arty. 
styczno·Ludowego, oddając do 
jej dyspozycji swe urządzenia. 
Miało to miejsce w drugiej po. 
łowie maja br. W sierpniu br. 
Zarząd Spółdzielni Przemysłu 
Artystyczno-Ludowego wystą_ 
pił do Ekspozytury w Lodzi o 
zalegalizowanie tych warszta. 
tów pracy i uzyskanie dla nich 
koncesji. Do tego czasu jednak 
sprawa ta nie została załatwia-
~~--.--.--.-~__,~~__,~~-

:Brak koncesji na uruchomie. 
nie gremplarni w Rawie Mazo· 
wieckiej i N nwym Mieście stwa 
rza kłopoty dla ludności, która 
nie ma gdzie oczyścić wełny, 
przeznaczonej- pa własny uży. 
tek, 

K. M. 

Wzmożoną pracą uczczą 
kutnowiscv elektrotechnicy 

rocznicę Wtelkiet Rewolucji 

z apla n o :w a ny c h robót. Normę swoją 
wydatnie przekroczyła grupa ślusar Interpelacje naszych c!Ytelników . 

Jl;t~ktrotechnicy zatru9n~ni w 4 
Oddziale .' Elektrot'ech~ic:.zn.ym ~ 
Kutnie, pragną uqcić rocznicę 
Wielkiej .Rewolucji · Pażdzierniko­
wej wkładem swojej pracy. ' · Pra­
cownicy działów: zabezpieczenlowe 
go, teletechniczne'go i silnych prą„ 
dów podji>li w zakr.esle swojej dzla 
łalności zobowiązania. -Polegają one 
na usprawnieniu pracy, poezynienłu 
oszczędnpści, dokonaniu gospodar­
czym sposobem konieczn eh na­
praw i konserwacji narzędii pracy, 
a także gremialnym zapisywaniu 
się na członków Towarzystwa Pr:y 
ja:tnt Pols!<o-Radzieckiej. 

sko-spawarska, do której należą ob. 
ob. Stanisław Gajdziński, Stanisław 

Matusiak, Zdzisław Szyma~ski. Da 
mian Dworowski, Józef Pietrasik i 
Stanisław 0V{czarek. 

8 miesięcy -
na wprawienie zębów 

Co na to Zakład 
Lecznictwa Pracowniczego· 

w Skierniewicach? 
Wysokie pnek~oc:tenl~ normy 

·1 ·k ·· k Otr:l:ymaliśmy od jednego j · na pritez grnpę- s usars o~spawars ą h t 1 .k . ł::!k. ·. · · . . . . ·• 'b siyc czy e ni ow Ze"! ~ u~i·rgew1c 
przyczynf się Fda p.rzyśpfe;;Z'ć?Ua u, list w ·którym .p-0daje

1 
qo . {U~tę~ 

d<)wy. Czlonkow~ lJ!U~Y wzywają puje: 
wszystkich · pracowników PBP' w „Lekarz-dentysta usunął mi 
Kutnie do podniesienia _;wydajności ostatnio 5 zębów. Komisja Lekar 
pracy. ska orzekła, że muszę mieć zasto 

. J. Kr, sowaną protezę. W tej sprawie 

J. P. - · 
Skierniewicka młodzież 

podejmuje zoboWiqzonia 

wie się. Co, mianowicie, ~asta­
liśmy w Radoszewicach. 

Kierownik gminnej spółdziel­
ni tow. JaworĘiki, mógłby nam 
dużo o sobie i swej pracy opo-
1viedzieć - gdyby nie był pija­
ny. Zdarza mu się to często i 
dlatego, jak utrzymują miesz­
kańcy wsi, sklepy GS są słabo 

zaopatrzone w artykuły konfek. 

Liga Kobiet 'Ua terenie Rado­
szewic była swego czasu akty. 
wną, urządziła nawet wystawę 
prac gospodarczych. Niestety, 
działalność jej zamarła. Zamie. 
rzano uruchomić w Radoszewi-

ca~h kurs cerowania, jednakże, AkcJ·a werbunkowa do ·: PSS 
nie 'Potrafiono członkiniom na. WI . · 

udałem sią da lekarza-dentysty 
pb. Frankowskiego. · Po dokona· 
niu oględzin dr Frankowski wy­
znaczył mi termin zgłoszenia się 
na czerwiec 1951 roku. Czy to 
nie za długo?„." 

Młodzież ucząca się ~ Państwo, 
v.;ym Gimnazjum i Liceum Adptinł­
stracyjno-Handlowym w SlHerni~wi 
cach złożyła zobowiązania ~elem u­
czczenia 33 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej. Postanowiono dać 
2.000 roboczogodzin przy wykop­
kach, założyć 1 O kół ZMP-owskich 
w powiecie skierniewickim i.. upo­
rządkować wszystkie pomieszczenia 
szkolne. 

leżycie wytłumaczyć znaczenia ,w. Skierniewicach kuleie 
tego kursu. Członkinie koła Centralny· Związek Sp6łdziel-. ·bu;J.kowej. Np. czł01~ek : Rady 
skarżą się na lekceważący sto- czy wspólnie z Zarzą,dem 9lów. Nadzorczej Spółdzielni ob. Ba­
sunek sekretarźa podstawowej nym Zwi~zku Zawodowego Pl'a nasiak w Czynie Lipcowym źo_ 
organizacji w Radoszewicach cowuików 'Spółdzielczych, po. bowią.zal się do zwerbowama 
do spraw przez kobiety naświe- wziął .zobowiązanie ~werbowa- osobiście 20 członków PSS. Po. 
tlanych. Inia do końca biei. ro!<u 500.000 brał on w tym celu deklaracje 

. członków do Spółcfawlui ·spo_ u pełno.mocnika akcji werbunko 
cyjne. Natomiast wódkę posiada- Komitet· Powiatowy PZPR w żywców. '.' we.t ob, Jelenia i do unia dzi. 
ją skl~py zawsze w nadmiarze„. Wieluniu winien zwrócić bacz. Akcja. ta s~czegól11i..) kuleje siejszego mimo, że od daty zobo. 
Należałoby się również blł- niejszą. nii dotąd uwagę na Ra· na terenie powiatu skierniewic- wiązania tipłynęły 3 miesiące 

żej zainteresować uruchomie- doszewice i wpłynąć na usqnię- kiego, gdzie do dnia dzisie,isze. nie zgloAił ani jednego kandy. 
niem w Radoszewicach grem- cie istniejąpych na wielu odcin- go nie dała ona prawie żad11ych data. świadczy to l'Ównież o 

rezultatów. Wynika to z faktu, złej organizacji pracy referatu 
plarni. Piękne pole do działania kach niedociągnięć. że członkowie zarządu skiernie.. społeczno-l!amorządowego PSS 
ma tutaj Gminna Spółdzielnia I człollek ekipy "".ickieg·ó PSS · nie przywiązują, I w Skierniewicach. 
„Samopomocy Chłopskiej". ze Zduńskiej Woli należytej wagi do akcJi wer. · · Pilarczyk 

Treść pisma naszego czytelnika 
(IJ.azwiako i adres znane redąk­
cji) podajemy bez komentarzy, 
Sprawą tą winien się zaintereso­
wać Zakład Lecznictwa Pracow­
niczego · w Skierniewicach. 

Jan Czarnoli;cki 
korespondent „Głosu". 

OGŁOSZENIA DROBNE 

ZGUBIONO tymczasowo I ZGUBIONO l<lgit, zw. zaw. 
:z:aśwladczenlo dyplorno• na nazwisko Wolońska 
we, zuświadczonie re.Je. Maria. ·· 16891 
stracjik NOT. Rzepka ZGUBIONO dowód zaotęp 
Henry . 16893 czy wyd, przez MO. Orp 
ZGUBJONO·Iegit. zw. zaw. Cf'!ykowski Julian. 16890 
Nr, 19'1893 nazwisko 13oh· ZGUBIONO ległt. szkolną 
danowiez Konatapty, na nazwisko Toruń Ro-

16889 muald. 16892 
1111-1111-1111-11n-1111-1111-1111-1111..-1u1-1111-1111-1111 .... 11u-1111-1111-1111-11•1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111- 1111 1111-1111-11-1111..-1111-..1111-1111-1111-

drzewy, rzucające cień na szosQ i szumiące na wietrze niby stary. 
potężny bór. __, lj .!!~~.~~~~~„~~.~!!~!~~ . 1) I 

· 11 · Ziemia wyzwolona
11 Powieść 

żula1cy - to ziemict pod1i;ój11ie dla Polaki u;yzwolona: od ::cilewu hitle. 
r>zn111 i od żywiołu w4d. 

Jr' 11uirc11 19·15 rolm hitlerowska ily-wi;,ja f)(JllCema „Harma11 Goeri11g", 
~ofajqc się pod naporem Armii Rad1ieckiej i u!alczqcego u jej bokn Wojska 
Polskiego, swkal.a ralrml.-u u tl·ybr:eiy morza, w delcie Wisły i Nogatu, 

Celem powsfr.:ymwiia o/c11sy1l'Y Artnii Czerwonej, wios11q· 1945 roku na 
rozka:i 11aczelnego dowództ1az niemieckich sił zbrojnych zoswły rm:lropanc 
miły przeciu·poirndziou·e 1wd Wisl<1 po<l Czerivonymi Budami i Kfozmar. 
J.·iem, oraz tamy ocliro1we 1w Suirej Radu11i, 1'11dze i Kwwle Mly/1skim pod 

'J'c;f'wem, Nrul tym dziełem :z;11l~;;cz('nia triul;ilo si-: ohoło o.fotiuset jericów 
wo}eimych różnej 1wrodnwo,foi: Fra11cu:ów, Pofrtków, J{o.~jm1, Anglików 
i Włochów, sproit·adz:onych pod karabinami i dozorowanych na miojscu ro­
bót 11r:;e::; SS-manów. 

}ed1wc::eśuic hitlerou·cy w swej niszci:ycielskil'j furii i wścicldo.ki ::; 110-

tt·od" 11ctclciqgaj(teej 11ie11c!1ronnie klęski dew11stowali urz11dz:eiiia ·odwad11U:t. 
jqc11 tf'renów. położonych poniżej morza, obra<Mtli 10 11iu·ecz skomplikmnmy S)'• 
~ttom ha11ałów, ro1001r, śluz i tam, demontowali stacje pomp i transfomwtorów, 
zrywali pr;t.P1oody wysokiego 11apięcia. 

Op11wiadQ110, ie kiC'ruj<!CY ni1=c;ycielshimi robotami 1~·yższy oficer SS oświctd­
ceyl swemu młods:P11111 lwlcclze w pr:z;y.1tę11in riiepol1mnowo.11l'j U"~ciekłofri: -
Mv jesiefow kaputt, ale 11płynie pół wieku, zanim 11r:el.-lęto Pofohi odliuduj<J ten 
1zajwięksiy w E'uro11ie ~pichl1m1 ::bói, 11abialu i mięsa, 

rT'yp11szc;;o11e przez rozkopy i wyrwy w tomach i u~1luch ochron11rch ol 
br~ymie ilości wód wiosennyc/1 ogarl'l~y falami powod;i teren dcpre~ji. 

Na ogól1u1lic~bę140.000 ha w delcie Widy, ł6.500 ha obs~aru żufow r,1111111:.ła 
.1i~ pocl wod<t. 

Jr' takim stanie zosu1ły pr;&ejęte ż11la11.;y przei; Polskę Lmlou.·ą, kt6rrj Rząd 
i Partia, pr;y /llllllOCy 111il'jscowej ludności, /)l':;yslł/piły ;al'<t:S po wojnie do od­
budowy imia:czci'i i od1cod11ie11i1t zatopio11ych i pocl111oklych terenów tej 11roclzaj~ 
nej si~111i. 

I. 
Ci, którzy przybyli tu pierwsi, obejmowali gospodarstwa we 

wsiach, położonych na naturalnym wzniesieniu gruntów, częściowo 
podmokłych a niezatopionych. Latem i jesienią zaczęli ściągać chłopi 
zza Buga, małorolni i bezrolni z województwa krakowskiego i środ­
~aj ~~- . 

Sołtys Frela we wsi Łukaszewo wybiegał przed dom na każdy od.:. 
głos tu1·kotu na szosie, ciekaw nowych osadników i wieści z kraju, 
a w szczególności z Gdańska, 

Powiadano, że na Zuławach Gdańskich zaczęli już odwadniać, ale 
tu naokół było cicho, nikt z Melioracji ani zajrzał w te strony, od­
dzielone "Vlodą od świata. 

- Morze dokoła! - utyskiwała Frelowa, wzdychając do ro­
d~innej wsi, do Kobylan. Tyla wody! Na poniewierkę my tu przy­
szli, na zgubę! Ani soli, ani mydła ... 

Wtedy Frela naciskał czapkę na głowę i uciekał od babskiego 
gadania z domu. 

Turkot niósł się po szosie. Frela czekał przy furtce, spodziewa­
jąc się ujrzeć nowego osadnika, Pokazało się jednak, że to jąkała 
Stasiek, parobek bogacza Poncyliusza, torf z mokradeł za wsią 

zwozi. - Przyjechali z Melioracji - wyjąkał Stasiek, wskazując 
biczyskiem w kierunku budynku pompy na polach. 

Poruszony tą wiadomością sołtys, podpierając się kijkiem, po­
śpieszył w ślad za oddalającym się i zacichającym turko~em. Asfal­
towa szosa ~czyła Grabów na północy z Popławami i Babimostem 
na południu. Mniej więcej na połowie drogi miGdzy tymi miejsco" 
waściami rozciągała się po obu stronach szosy wieś Łukaszewo, pó­
łoiona na nieznacznym wzniesieniu terenu tak, że pola przy szosie 
nie ucierpiały od zalewu. Ale już dalej, wieś jak wielka wyspa 
była otoczona zalewiskami, która niby olbrzymie kawały rozbitego 
lustra połyskiwały w słońcu zimnym blaskiem. 

i Ocalałv również drzewa orzy drodze, piękne rozłożyste biało-

Poważny wielogłosowy jak fuga organowa poszum wiatru pły­
nął w żółkniejących koronach drzew, górą, ponad wioską, pogról­
żoną w ciszy i jakby wymarłą, Wiele niezamie~zkanych jeszcze do­
mów czekało na osadników. Kilka budynków było zniesionych lub 
rozbitych przez pociski artyleryjskie. We wnętrzach zbombardowa­
nych domostw wyrosły już chwasty i krzaki, sterczące w wypalo. 
nych otworach okien i drzwi. W rowach i na burtach szosy ponie­
wierał się zniszczony sprzęt wojenny, wywrócone do góry kołami 
samochody pancerne, rdzewiejące kanistry, pogruchotane działko 
p1·zeciwpanctrne z wycelowaną zenitalnie w niebo lufą. 

Sołtys Frela doszedł do krańca wsi i rozejrzał się w pośzukiwa. 
niu ludzi, o których mówił parobek. Pomaszerował jeszcze kilka­
dziesiąt kroków, oddalając się od wsi. Owionął go wilgotny i chłod 
ny oddech ziemi, gdyż grunty były tu podmokłe. Cisza panowała 
ria szosie. Tylko wiatr północny huczał w pokręconych, nagich ga. 
łęziach drzew, które wymierały w pplu na podmokłyćh terenach. 
Jedynie wierzby zachowały bujne ulistwienie, a w walce z żywio ... 
łem wypuściły drugie korzenie, ze środka pnia, ponad zetknięciem 
i powierzchnią wody. 

Po obu stronach szosy rozpościerała się jak okiem sięgnąć 6ez­
kresna, płaska jak stół, monotonna, bezleśna równina, której je. 
dyną ozdobą. były wierzby, rozrzucone bezładnie albo rosnące rzę. 
dem przy większych rowach lub wzdłuż dróg, a jedynym uroz. 
maiceniem - sżeregi drewnianych słupów telegraficznych z po. 
rozrywaną i splątaną siecią "drutów. Czarne chmary wron nad po„ 
lami i zalewiskami jak łopocące żałobne chorągwie pogłębiały nu­
dę i melancholię krajobrazu. 

Nie mogąc doszukać się ludzi z Melioracji, sołtys pośpieszył z pÓ 
wrotem do Łukaszewa. Na brzegu wsi zatrzymał si~ przed muro­
wanyrn domem z czc-rwonej cegły, z zielonymi okiennicami i oszklo 
nym gankiem, Zachwaszczony ogródek pi·zed domem był otoczony; 
płotkiem z drewnianych sztachE:t. · 

Jdalszy ciąg nastiiPl) 
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Na budowie eieantycznej elektro • wn1 
w dn.· 27 października 1930 r. 

K11jbyszew (dawniej Samara), du­
ży ośrod~ pr,zemysłowy i kiu1turali,. 
ny leży na wywk>im brzegu Wołgi. 
Słynął on dotychczas ri:e swych fa­
bryk, wyż.szych uczęlni, teatrów. 

~e budow.Y nowe~o soojaJisty.czue- steczku :vre .życi.e. W g~ów.nym b.µI-1 gą nam ~o zdziała-O potęine maszyny 
go miasta. Na olbrrzyaniej l'Ówn:inie, irze ~~YJffiUJ~ się iprzyJezdnych ro- produkc,ri krajowej. Tak np. zastop 
okolonej lasem. wyrastają jak na. boti:i·iko'A'., ktorz~ natychmia~ otrzy sujemy kopaczki z cze11Pa'kami, któ­
drOŻd.żacn w!efopiętrowe domy, m:iJą skier~wame _do pracy i pr-:;:y- ry~h _o-?jęto.ść równać się ~ędźie 
szkoły, stołówki. Z przystani ciągną dz1~ł n_a mieszkanie. Ze ~y.stk1ch obJętosc1 wagonu 'kole~owego, Jedna 
tu nieprzerwanym sznurem dęża- odcmkow budowy prz.ybywaią tu ta.ka maszYna. ładuje w ciągu go­
rówki z budulcem. W lesie rozpięte kierownicy rob'ót, mechanicy i 1,nni dziny pociąg, składają.cy się z 60 
są jeszcze białe namioty, ale wielu speC'ja.l:lści, by poznać nowoprrz;yby- wag<mów, może też podawać ładun­
pracowników przepr~wadizifo się już łych pracowników. Otw.arto nowe ki na wysokość 15 Jrlęter. 

,.iK,ATASTROFALNA 
NADPRODUKCJA ZBOŻ" 

Na światowych rynkach 0bożo­

wycl'l - pisze „Kurier Łódizki" -
panuje sytuacja· coraz !bardziej pesy 
mistyczna. Zapasy rpsrzenicy w Ka­
nad'Zie sięgają 1u-ż zawrotnej sumy 
400 milionów buszli. Rzad USA uo­
st-e:oowił ZNISzozyC . OKOŁO - 75 
~U5)N~W BUS~U ZBOż, na któ 
re od roku nie można rz:na,leźć na­
b:Ywców. · 
· i-Katastrofalna sytuacja na rynku 
z.boŻówym spowodowała, że codzien 
nie gaze.ty n<>tują wypadki samo­
bójs1tw wśród :farmerów amerykań­
skicq, dop~owadrzon~ch nadproduk­
cją 'e.bóż ąo rui.ny. 

S'l'.ic.AJK GóRM.KóW 
. .AiNGlELSKICH 

W kopa-łtriach węgla w Anglii wy 
buchł strajk ·górników. Choditi "tu o 
w,prowada:one niedawno w życie 

t'Z.W- .. p.rawo wę"glowe" rzmieniające 
czas pracy ,górników. Jak donoszą 
ostatnie depesze - strajk obejmuje 
c~a.z t.o większe poła.cie kraju. . 

ż· COD~ENNIEJ 
KRONlKil WYPiADKOW 

· 'pr,zy ul. Nap-lórlrowski.ego, około 
gocW:iny 11 rano, upadł ii osłabienia 
i gfodu 17-letni Feliks Kamiński, -

berzrobotny, bez stałego miej~ca· rz:a-
1nieszkania_. Wezwany lekaire. pogoto 
wia po udzieleniu piet:wszej pomocy 
odwiórzł Kamińsldego do ~biorni 
miejskiej. 

Poaobny wypadek· miał nueJsce 
przy ul. Brzezińskiej, gdzie rz. wy­
cieńczenia i głodu upadła 60-letnia 
Maria AndraejC!Zak - bezdomna J 
bezrobotna. Lekarz pog_otowia od­
wiózł ją w stanie beznadziejnym 
do .izbiorni" miejskiej. 

CO GRAJĄ W TEA'I\RACH 
I KINf\CH. 

Teatr Mi.ejsk1ii - „Spór o sierżan­
ta Grlszę". Teatr. Popularny: - „Pło 

mienn.a noc Antonii". 
Casino - . „Romans nad Rio Gran 

de". Oświatowy - „Miasto bez ko­
biet". :Palace - „C':udza narv:eczo­
na". WodewH - „Na zgliszczach 
namiętności". 

ROBOTNICY _ ZWYOIĘŻYU 

Trwający od dłuższego m.asu 
strajk w fabryce braci Wojdysław­
skich (ul. Plotrk-0w.ska 218) rzostał w 
dniu wczoraj.s;z,ym zakończony -
pełnym rzwydęsiwem robotników. 
Dyrekcja firmy .zobowiąz!lla się do 
IJl".Zestrrz.egania . ustawowego cennika 
płac oraz do wyrówn~nia zaległości. 

. Obecnie K'UJbysze.w ściągnął na 
s~ebie •uwagę caiłero świata: budu:le 
się tu olbrzymią elektrownię wo­
dną. W ciągu ostatnich dwóch mie­
sięcy zapanqwało w "tym ruchliwym 
mieście szczególne oźywienie; rz:e 
wszy3t'kich rzakątków kraju radziec­
kiego przybywa tu codziefilllie mnó­
stwo ludz\. -:pragnących ~iąć udział 
w budowie potężnej centrali ener­
getycznej . . 

Wraz rz grupą młodych inżynie­
xów odbijamy od prrz;y-stani w Kuj­
byszewie. aby udać się motorówką 
w górę Wołgi, !VYpxrzediz.amy statki 
motoro·we, lbar'ki, tratwy, wiozące 

_ładunek dla budowy, 

do nowych domów. sklepy, stołówki, biblioteki. Ulicami Kraj zaopatruje hojnie budowni-
Rozmawiałem z dziesiątkami mło- mkną samochody. Ongiś ciche, za- CzYCh w kopac7lki, traiktory dźwigi 

dych specjalistów, 'którzy przybyli mieszk~łe przez 1·yba.~ów i .ogrodn~- ~mochody, ~udulec, cem~t. cegłę'. 
tu z Moskwy, Leningradu, Kujbysze ków miasteczko. dzis tętm pełnią Kt.lka. tartakow pracuje całą parą. 
wa, Swierdłowska 1 :innych miast. życia. J~ż obecnie teren bud1>wy ciągnie 
Wszyscy oni otrzymali naitychmiast Okno gabinetu inżyniera .naczel- się na dziesiątkach kilometrów kwa 
!Pracę w sw&im zaw,o.d'tie. Są nie- nego, Mikołaja Sza.posznikowa, wy- dra:t~ch. Ciche wybrzeża Wółgi 
zmlernie dumni, że puypadł łm ~a- chodzi na Wołgę. Szaposznik<>w brał zmieniły się nie do poznani.a. Nie­
szczy,t uczestniczenia w olbrizymiej udział w budowie elektl'owni na ka wielka pr.zystań przeubra:ziła się w 
b.włOWlie. nale 'Moskwa - Wołga, Ws·pomina- wielk.i port rzewny. Wikrótce rO'.Z-
Zamąd „Kujbyszewhydl'ostroj.u" jąc iten crkres, mów:i: pocznie się, jednocześnie na obu 

ma swą siedrz1bę w staryun m1astecz - Obecnie Ml.dujemy tu, na. Woł- brrregaclJ, budo.wa tamy i śluzy dla 
ku nadwoł1ilańiskim. Za 2~3 lata ii d.7.e, <:ei:ika.lę energetyczną, kitóra spuszczania staitików. Budownfozo­
ono pnzeniesione ilostande -na :iJnne- stanowić będzie o5tatnli.e sio.wo przo wie spotka/ją się na środku rzekt 
miejsce, Po rzibudowan:iu tamy cała dującej techniki sooja.listyc:mej. Mi- lrozp()częła. się giganty-0m1a praca 
ta okolica rz.najd.zie się pnz:ecie2: pod'j mo olbrz;ymkb rO'llDlialrów r.obót, bu nad poskromieniem żywiołu wodne· 
wodą. Tyuncrza-sem jednak w mia- dowa pot.rWa zaledwie 5 lat. Pomo· go. 

„Z'b1'imm;v się do lllli.ejsca · budo­
wy - mówi kap·i:tan motorówki. Na 
lewym brrzegu widrcicie wioskę, któ­
ra już prll.'enosi się na inne miejsce. 
Właśnie w tym miejscu przegrodzi 
Wołgę olbrzymia. tama", 
Wieś roociągnęła się wrz;dłu"Ż bme- Ze sportu 

gu. Nad nią, wysoko w góree widać 
szereg nowych domów. Latem ńie 
było ich jeszcze, podobnie jak nie 
było tartalm, który :pracuje drziś 
praerz; <:ałą dobę. Nie było również. 
warsu:tatów mechanicznych, nie by· 
ło przystani r.zecznej, gdrzje w drzień 
i w nocy wyładowuje się statki. No­
wa szosa j)Olączyła wy:brrz.eże z no­
wopowstałyani. pr.zedsiębiO'I'S'twami. 

Jak sportomcg łódzC.g 
uczczą 33 rocznicę Rewolucji Październikowej i Miesiąc 

Pogłębienia Przy;aźni Polsko-Radzieckiej? 

·TEATR V · 
. O pai:ę ·kilometrów dalej !buduje 

się osiedle dla energetyków, jak 
również mias.tecrz;ko portowe, w któ­
rym już w tej chwili mie'Sika wielu 

Od dłuższego już czasu cała Pol 
ska przygotowuje się intensy 

\"111ie do uroczystego obchodu 33 
rocznicy Rewolucji Październikowej 
i rozpoczynającego się w dniu 7 lis 
topada Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckie.i. W uro­
czystościach tych weźmie równii.eż 
u~iał cacy nasz świat sportowy or­
ganizując w swym zakresie akade­
mie, wlieczornice, konkurs gazetek 
ściennych i szereg innych cieka­
wych imprez . 

wszystkie nasze kluby, koła sporta 
we, szkolne kola sportowe oraz 
LZS-y. 

ELIMINACJE 

Eliminacja najlepszych gazetek 
odbywać się będzie na dwóch szcze 
blacll~ - powiatowym i wojewódzkim. 
Na szczeblu pO"IViatowym elimina­
cje . przeprowadŻą PKKF po czym 
najlepsze gazetki zostaną nagro­
d:z;one, a pierwsze 10 z nich 
pi.zesłane do WKKF w Łodzi. 

P.AŃŚTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Das°Zyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. ·.1~15 . .:._· „Bohater.owie dnia 

powszed~g~",: 
. . · :J> AŃSTW-OWY 

TEA'.JiR IM. STEFANA JARACZA 
·,!i.il. Jaracza 29) . 

Dziś o godz. 19.15 „Wieczó1; Trzech 
.K:róli" - Szekspira. 
Ws-zyst~ie bilety 'wyp1·zedane. 

)}.> AŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Ostatnie dni. Godz. 19.15 sŻtuka 
L. Kruczkowskiego pt. „Niemcy" 

Zniżki ~ażp.e. 

Kasa czynna od godz. 10 do 13 
od· 16 • . 
P,Ai:N"STWOWY 'l1EA!fR żYDOWSKł 

(UL Ja„acza 2, tel. 217-49) 

-Dziś teatr nieczynny. 

robotników. 
TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ Stoimy na wysokLm W4górau. Na-

„LUTNIA" czelnik el.cspedycj'i geologicznej, inż. 

Godz. 19.15 - „Swobodny wiatr". Busrw"jew· mówi, W&kae.ując na prze 
Bilety zbiorowe :i:ni~kowe . już są ciwłegly brzeg: 

. „Tam mieścić się będzie główny 
do nabycia. blok elektro.wni, długości 600 m. 

TEATR. „ARLEKlN" 
Godz. 17 widowisko pt. „Sambo 

Od · bloku '1'074liltrJzylla się ~iernna. 
część tań\"y, następnie odci,nek żela­
zo-betonowy z 48 pmelotami dla 

lew". pmepuszcienia · wód rzecm.ych, Ta-
Kasa czynna codziennie od godz. 10. ~a podniesie 0 kilka metrów po- KONKURS NA NAJLEPSZĄ 

Złom wody na W.ołdze. Na olbrzy- SPORTOWĄ GAZETKĘ SCIENNĄ 

TEATR „PINOKIO" 
miej przestrzeni 11Zeka. rozleje się, 
tworząc zbiomi!k: wodny. Wszystko 

Godz. 17 widowisko otwarte pt. co widzicie za li.nią prrzyszłej tamy 

„Pan Tom buduje dom". 
Kasa czynna od godz. 15. 

PAŃSTWOWY C..:YRK Nr 4 

w konkursie tym, mającytn za za 
danie zaznajomienie sportowców 
polskich i szerokich rzesz społecze1i 
stwa z rozwojem i wspaniałymi o­
siągnięciami przodującego w świe­
cie sportu ZSRR wezmą udział 

Na treść gazetki zł.ożą, się materia 
ły dotyczące sportu radzieckiego, je 
go masowości, jego poziomu wyczy 
nowego i roli jaką on odgrywa 
wśród wszystkich postępowych spor 
towców świata walczących o pokój. 

We wszystkich naszych klubach i 
kolach sportowych sportowe gazetki 
ścienne winny już być w zasadzie 
przygotowane do „d1'uku", gdyż na 
prace związane z tym był ,poświęco 

ny miesiąc październik. Termin nad 
syłania gazetek do WKKF z klubów 
i kół sportowych upływa z dniem 20 
listopada. Przed nadesłaniem gaze-
tek powinny być one ocenione przez 
cały zespół. 

Czynny codziennie. _W soboty, niedzie 
lę ·i święta pó 2 przeil.st8.wienfa ~ 
vodz. .. 16 i. 1ę.30, Kasy · czynne od 

Sh lad na Sol ię ... 
, !ł. J;. ; · .t'~' 'to: I. -

godz. 12. · 

„,_ " 
J, KJ[NA~· 

stanie się dnem „morza ~ujbyszew­
skiego". P!otęiną siłę Wołgi sĘiecuje 
się ·ku olbrzymim tUI"lbinom. Zanim 
upłynie 5Hat, największa w śwJecie 
Kujbyszewska Elektrownia Wodna 
o mocy ~k. 2 mil. ···kitlo'W"atów, 'da 
ener&ię elektryceną tysiącom wsi :il 
nawodni mili<ln ha n~ażonyeh na 
posuchę s~pów ita'Wółmń'sk·i~h. B~­
dzie. omil rzaopatrywać w energię 
Moskwę, Kujbyszew, Sara.row. Reali 
zuJąc !ideę: swexo Wielldego Wodza, 
ludme rad7Jioocy udammią pot~ą 
Wołgę! . 

Na międ..zypaństwowe spotkanie 
piłkarskie z Bułgarią, które odbę­
dzie się w niediielę, 29 bm. w Sofii, 
PZPN ustalił następujący skład re­
prezentacji polskiej: 

bramkarz - Borucz (re-ierwowy 

- Jurowicz), obrońcy - Gendłek i 
Glimas (rez. Barwli\skl), p0mocnłcy 
- Suszczyk, Szczurek, Wieczorek 
(rez. Szczepański), napastnicy -
Trampisz, Anioła, Breiter, Gracz, 
Wiśniewski (rez. Mordarski i Łącz). 

Rozstrzygnięcie konkursu na 
SZf::Zeblu wojewódzkim q-astąpi W 

Łodz.i w czasie trwania wystawy ga 
zetek. W skład jury sędziowskiego 
wejdą przedstawiciele: ZMP~ TPPR, 
zwilfzków zawodowych i Związku 
Samopomocy Chłopskiej. 

Za najlepsze gazetki przyznane 
zostaną klubom, kołom i LZS-om 
liczne nagrody w postaci sprzętu 
sportowego i książek. Ogółem prze 
widzianych jest około 30 nagród. 

- Po zalrnńczeniu konkursu na 
szczeblu wojewódzkim - mówią 
nam w WKKF ·-"- trzy lub 'Pięć naj 
l~pszych gazetek wysłanych zosta­
me do GKKF w Warszawie, gdzie 
przejdą jeszc.ze ostatnią próbę - e­
liminację na szczeblu ogffinokrajo­
wym. 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1') ojalizmu" Nr 7·50, godz. l.7430, )!I> Któż b~r.z:e udział w tej budowle, 

A 
• · .„ d d p (Dla młodZieży niedozwolony) kto rzapistt.je pierwsze karty . tej ol- Pod znakiem „walkowerów" 

Czy któraś z naszych gazetek do­
stąpi tego zaszczytu? - nie wiemy, 
W każdym bądź ra:ziie powinniśmy 
dać z siebie maksimum wysiłku, a­
by tego dopiąć. 

" wa11vura . na wsi , o . „ rze b- · · "' .„ 
gląd sportowy" Nr 3-50, ROMA (<!Wgowska 84) „K:1:ążc>wnik ·;rnieJ fopei. 
godz. 15

1
30, 18, 20 Wareg", dod. „Zaby·bki· architektu a~lrń· „Kujiby.5/Zewhyd.rost.i;<>-

.BAŁTYK ·(Narutowicza 
20

) DY Uooekistanu", g!>dz. 18, 20 , ju", Iwan ·Kom.zin, poradz.ił mil 11.wie rozpoczęły się mistrzostwa bokserskie kl. B 
Sztuka I {Bla młodzieży powYżeJ lat 14) dz.ić pr11:ede ws"zystkim trasę przy- p ł . . . . l I 

;,Wołga, ,Wbłga", dod. „ ~TYLOW-Y (K
1
.
11
,
1
,
1
ski"ego_ l

23
) sziłej szos)': od z ymi ausp1cJam1 rozpoczę y odbędą się następnjf!.Cr meczet, 

9łi01 

Chochłomy" ~ - Zoba'czycie tam naszycn ipomi;ia isi~ mistrzostwa bokserskie drużyn Sobota: Wełna (Łódź) - uwardia 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 „Zwycięski :Powrót", dod. „W la- ników. To prawdziwi entUr&jaści. •klasy B okręgu łódzkiego. (Łódź). 
{Dla młodzleż.y powyżej lat 12) sach północy", godz. 17.30, 20 • * * * · Warunek aby drużyna posiadała ~iedziel'.1-! Zwi~ko~iec (Sieradz) -

BAJKA (F.ranciszkańska 31) CDla młodzieży powyżej lat 1~) Las olb'tizyrnich, stuletnich dr.zew„. •8 zawodników jest dla naszych zespo Zw1ązkoWJ.ec (Wieluń}. 
„:Piesń 'tajgi'~, dod. ,;S'{ lasach śWIT (Bałuch.i Rynek 2) „D~iewczy Wyfębuje 'S.ię w nim i bu-du.je dosko iów nieomal nieosiągalny; rezultat Związkowiec (Radomsko,) Stal 
Meszczer~,,~ godz. 17.30, 20 na ze Sło\vacji", dod. ',,W ~raju nałą drogę. ścięte drzewa up1-rz;ą- jest taki, że na 5 wyznaczonych spot (Łódź). 
~Dla młtcł'lleży powyżej lat 12) socjalizmu" Nr 5, godz. 1'7'.SO, 20 tnięto ·już: Buldo.żery niwelują pa- •kafi tylko jeden mecz przyniósł zwy- Stal (Żychlin) - Stal (Kutno}. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· (Dla dziec; pówyżej lat 10) górki, rzas~ują brurzdy, Trasą prze- cięstwo nie walkowerem, reszta za· Włókniarz (Ozorków) - ·spó.jnia 
gram Ald:ualności Kraj. i L.agran.'' TATRY (Sienkiewicza 40, w lokakl jeżdźają dziesiątki naładowanych 1kończyła się porażkami drużyn, któ· (Kutiw). 
Nr 41-flO". Ki;onika Nr_ 44-50. zimowym) „Wyspa szczęścia", ziemią cię?;arówek . . Pracują t1l koł- re nie mogły wystawić Ś zawodni- Gwarc):ia (Piotrkc>w) - Włókniari.. 
„Moskiewska szkoła , prz.emyslu ar dod. „Zielone wybrzeże", cl}oźnicy, · pl1Zyibyli z okolicznych 1ków w stqsunku 0:20. (Tomaszów). 
tystycznego", „Za.bytki sta1·oru- godz. 16.30, 18.30, ·20.so · wsi; setki · kokhozó.w p.rrz.yslał:r, i>we W Konstantynowie Gwardia z Piotr 
skiego Qtldownictwa'-', ;,Bo1'-0woje" (Dla młodzieży niedoz.wolony) ·brygad_Y, ~'py pomoo bll'Clo~.n:ic,zy~. kowa wygra1a ze Stalą z l:.odŻi 11~9. 
godz. 15; Hi, 17, 18, 19, 20, 21 'l'ĘOZA (Piotrkowska 108) , k_Na'"'.1ad.fl'.aiem ll'O~mowę zM~ker_oł"".m- W Piotrkowie Włókniarz (Toma-

K
. . N" e . , iem Je nej · iz ..,ry.gad, 11 o aJem . ł lk t . 

HEL (Legionów ' -2) mo nie. iŁeczynn . . n~·· K'i.wriunowem rz:e WiSi Jagodno1e (po- szow) wygra wa owerem z amter 
czynne i: .pewodu remontu W~S A (Daszyńskiego 1) „.v.ulS ·o łożonej w odiległości 30 !km. od miej- sz~ . Stalą 20:0, towarzyski mecz dał 

:MUZA (Pabianfoka 178) „Orzeł wpół d() .-jedenastej", · dod. „Prze· sca budo~y). Oka,zuje się, że w wynik 4:4. 
Kaukazu", I seria, dod. „Na U:;r;h'i gląd spor.towY'" N1· 4-50, 70-osobowej ek:1pie prrzylbylej z Ja- W Kutnie Stal otrzymała walkower 
skiiu. szlaku", ·godz. 18, 20 · ·godz. 16.30, 18:30, 20.30 godnoje są· traktorzyści, mechanicy,_ i20:0 za mecz z Włókniarzem t · ·0zor 
(Dla młódzieżY. powyżej lat 12ł (Dla. młodzieży niedozw'olony) stp.ferriy, elektrycy, a nawet pracow 1cąwa. "":' spotkaniu . towarzyskim 

POLONIA '(Piotrkowska 6?) \.VŁóKN!ARZ (Próchnika 16) nicy służby' łąc:zności. Wszyscy ~. padł wymk. 8.:6 dla Stall Kll:tno. . 
„Parai:I11> natrętów" , . dod. „Pokój „Bitwa stalingradzka" I seria, a.udzie doświadczeni doskonali fa- W Żychlinie Stal tamte1sza prze-
Z\~cięży", godz. 17, 19. 21 dod. „W Północnej Korei''. chowcy. Ttaktorrz;ysta· Iwan Uljanin grała. walkowerem 0:20. do Spój~1i 
(Dla mło~zieży J?Owyżej lat .14') godz. 15.30, 18, 20.SO . wstał maszynistą bllfdożera, mecha- (Ku~no). a. w . t~warzy~k1m spofkamu 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) nik Sergiusz Czepcow kieruje ser.a- poniosła rowmez porazkę 8:12. 
PRZEDWIQśNIE i(żęromskiego 76) ·woLNOś"ć (-Napiórkowskiego . ł6). perem, Jńło-Cla . kołch'oźnica Natal'ia Związkowiec (Wieluń) zbyt późno 

„Lichwiai;Ż Gobseck'/, ' dod. „Wy· „Scott na An~rktydzie", dod. Krutowa, która ukończyła specjalny zawiadomił władze ŁOZB o odwoła-
slannicy· ·pokoju", ·godz. 18, 20 „Przegląd sportowy" Nr 4-50 kurs dla. pracowników telekomuni- nfu meczu. Sędziowie pojechali zby-
(Dla 111ł9sfzieży powyżej lat 12) d 15 30 18 20 30 ' l go z. · , . , · kacyjnych, · biei·ze udział ·w monto- tecznie. Za to Legia (Sieradz otrzy-

ltEKORD. ·.(Rzgow!jka 2·) „Dubrow- (Dla młodzieży powyżej lat 12)" waniu linii telefonicznej. , •mała walkowerem 20:0. 

Owacyine powitanie 
lekkootletów radzięckieh 

w Budapeszcie 
BUDAPESZT. - Przez Budapeszt 

przejeżdżała ekipa lekkoatletów ra 
dzieckich, która z Bukaresztu uda­
.ie się do Pragi. Sportowców radziec 
kich owacyjnie witali na dworcu za 
wodnicy węgierscy w imieniu któ­
rych przemówiła mistrzyni olimpij­
ska Gyarmati. 

Lekkoatletce węgiers~iej odpowie 
działa rekordzistka świata Dumba­
dze. Po zwiedzeniu miasta .sportow 
cy Związku Radzieckiego powrócili 
na dworzec skąd udali się do Pragi. 

ReaakcSe lllOCll:S 
Eolportae. 

t.6Gł, Pt.otrkowsb 'IO, tel. 111·22 
Adm1nlltracj1 JeM2 
Dllał Olłosze6r e.clcU, PlotrkoW• 

.a lllłl, te1. w.se ' au-n 
W~dawca BSl't ,.Praia"' 

&dr. Be4.r r.64!, Plo&dl:OW.-. „ 
m-ete pl~o. 

o,~ Zakł. Grat. asw ..Pna" 
t;61ft, ul. ~Wirki 1', &el. I08-& 

Prenwnera„ Pllńlll02• 
N.X. ..ąaOb" 11• toato P.BO. „. YnollD. 

D 1 - 2304'1 
ski", dod;. „Podmoskiewskie pała- ZACHĘ'l'A (Zgierska 26) Nazajutrz. udaliśmy się na miej- W nadchodzącą sobotę i niedzielę 

ce", godz . . 18, 2-0 „Orzeł Kaukazu" U seria ------------------------------------------
(Dla młodzieży powy:ilej lat 12') dod. „świat Młody!h" 11·49 

ROBCJTNHf '~Kilińskiego 178) godz. 18, 20 
.llll•••il••••••••••••••„ · Księgowych, mechaników precyzyjnych. referen-„. Koledze tów ze znajomością planowania, laborantów, ~a-

" „Baryłeczka", dod. „ W kl'aju so- (Dla młodzieży powyżej lat 12) 
„ ..... „. :. ••. :+' .... - „ :·~··_. .... „ ........ „ ............. „„.~ .............. ~ .... „ .............. 

Co , usłvszvmY radio· 
szynistki wy]f.walifikowane, robotników placowych 

Julia. nowi Altmanowi zatrudni Wytwórnia Filmów Oświatowych Łódź, 
ul. Kilińskiego 210. Zgłoszenia przyjmuje Dział 

Pr~grą~i iu~, ;:i pąźdżiernika l)r. 

11.50 „Gło·~ m~ją kobiety". 11.57. 
Sygnał i hejnał. 12.04 · Dzie:rnik, 
12.15' Prżerwa'. 13,25 Program "dnia., 
13,30 Aul!.":~i,;~ą'lna,,{lla kla·s ·I i II -­
aud. -z cyklu: „Z piosenką · jest nam 
wesoło". 13,50 „Dla naszy.::h dzieci". 
14,20 . „P1>z.11ajemy marze i· wyLrze­
żę". !4,30 ,Aud. szkolna dla klas V­
VII - · „O śpiewanych tańcach· i ta;1 
czO'llych piosenkach". 14,50 Muzyka. 
15.20 Aud. Tygodnfa Walki z Anal­
fabecyzmeri1, 15,30 Aud. dla świetlic 
dziec~ęcych. '15;50i. ~L) Muzy;ka k?ll1· 
pozytorów roąyjski:Ch' 'i radzieckich. 
Wyk.: Br. Ną..gujewski - wioloncza­
Ia, R . . W a~iiewski_ - ba~, K~ . Bace­
wicz '- akomp. 16,20 (!.) Aktualno­
ści, 16,30 (Ł) Piosenki radzieckie. 
16,50 (Ł) „Na boiskach i bieżniach 
kraju~'. 16.55 · (Ł) Koµmnikaty. 17,00 
Dziennik. 17.15 (L) Koncert novo· 

przez serdeczne wyrazy współczucia .z powodn 
priedwc.zesnegó zgonu 

·: Jego MAŁŻONKI i DZIECKA 

·968 

składają · 
Pracownicy Dyrekcji Okręgowej PKS 

Rada Zakładowa. 

Techników do normowania pracy, wykwalitikowa· 
nych tkaczy-ki, prządki, śrubowników, przyk1ę­
caczy. ślusarzy, tokarzy. oraz robotników qospo­
darczych zatrudnią Zakłady -Przemysłu Bawełnia­
nego im. J„ Marchlewskiego, Łódź, ul. Ogrndowa 
Nr. 17. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wvdział 
Personalny. 880 

łRdniowy -'- ~yk.: Ohór i 01•k. Łódz 
kiej Rozgłośni PR pod dyr. H. De­
bicha, W. Wiłkomirskll. .- skrzypce, 
E. Banaszczyk . - badton, K. Bace· 
wicz - akomp. 17,45 (Ł) Meldunki 
o zobowiazaniach pa.ździernikowych. 
18,00 (Ł) · Koncert życzeń. 18,20 (Ł) 
Reportaż pt. „Niech maszyny ;r,a 
długo nie czekają na r.emont". 18,25 
(Ł) Reportaż pt. „Jak włókniarze 
r. Zakładów im. F. Dzie1·żyl1skiego 
walczą o pokój". 18,30 (L) Fra· 
gment.y z oper St. Moniuszki. 18,55 
(Ł) Program na jutro. 19.00 „Wsze· 
chnica Radiowa", 19,20 Ko)1cert Ohó 
l ' U · P,R. 19.4P Lekcja języka rosyj­
skiego.· 19.55 Pieśni radzieckie. 20,00 
Dziennik 20,30 Ęoocilrt. 21,15 Za­
gadnienia kultur.alfie. 21,30 Muzyka Głównego księgowego i maszynistki zątrudni na­
i aktualności, 22.00 Felieton literac tychmiast Centrala Handlow~ ~rz~mysłu Papier· 
ki. 22,15 Koncert - transm. z Bu- niczego. Warunki do omowiema. Zgłoszenia 
dapesztu. 23;00 Ostatnie wiadcnnóśct- ]?rzyfniiije "Dziar Kacfr. Łódź, ul. Więckowskiego 
23.10 Muzyka kameralna. 33, pokój Nr. 131, w godz. urzedowania. 963 

Kadr od 8 do 13. 987 

Wykwalifikowanego głównego księgowego, wy­
kwalifikowane maszynistki zatrudni Centrala Han­
dlowa Przemyiiłu S~órzanego. Zgłoszenia przyjmu­
je Dział Kadr C.H.P.S. w Łodzi, ul. Czackiego ~6. 

964 

Kopaczy, murarzy i robotników gospodarczych za­
trudni natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane w Łodzi. ul. Piotrkowska 17. Zgłosze· 
nia orzvimuie Wvdział Personalny. 984 

Inżynierów-techników. inżynierów budowlanych, 
inżynierów-elektryków oraz techników budowla· 
nych, techników-mechaników, techników-elektry­
ków zaangażuje Centralny Zarząd Przemysłu Ba· 
wełnianego w Łodzi, Piotrkowska 51. Zgłosienia 
osobiste z podaniem i życiorysem do Działu Per­
sonalnego, · okój 38. · ' 991 

Rutynowanego korespondenta·(ki) ze znajomością 
języka niemieckiego, angielskiego i francuskiego 
zatrudnią Mi_ę~y.narodowi Ekspedytorzy C. Hart· 
wig S,A., Ekspozytura Rejonowa w Łodzi, ul. Piotr­
kowska 5. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. 985 

Księgowego bilansistę na stanowisko głównego 
księgowego, księgowych do księgowości finanso­
wej, księgowego ze znajomością Branżowego Pla­
nu Kont dla księgowości materiałowej na stanowi~ · 
sko kier. księg. materiałowej , kieroW!lika Zaopa· 
trzenia, kierownika Energetyki i Ruchu, kwalifi· 
kowanych pracowników technicznych i admini­
stracyjnych .zatrudnią Pabianickie Zakłady Prze­
mysłu W1!łnianego w Oddziale Zduńska-W~la. 
Zgłoszenia składać w Wydziale Personalnym Pa­
bianice, Armii Czerwonej 2. 965 
Księgowych na przebitkę i wyk\yalifikowane ma­
szynistki zatrudni od zaraz Centrala Zbytu Węgla 
w Łodzi, ul, Daszyńskiego 20. Zgłoszenia osobiste . 
pr:c.yjmuje Wydział Personalny. 989 · 

Inżynierów-konstruktorów do biura konstrukcyj­
nego zaangażuje Centralny Zarząd Przemysłu Gu­
mowego w Łodzi, Andrzeja Struga 26. Zgłoszenia 
do Działu Kadr. 988 

Samodzielnych księgowych, inżynierów-elęktry· 
ków, techników-elektryków, techników-mechani­
ków, techników do no1mowania pracy, wykwa_Iifi· 
kowanych rachmistrzów, robotników gospodar· 
czych, wykwalifikowanych tokarzy, ślusarzy, za­
trudnią Zakłady Wytwórcze Transformatorów i 
Urządzeń Te~motechnicznych, Łódź, Kopernika 
56-58. Warunki do omówienia w Wyc!Żiale Per.· 
sonalnym! 986 


